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, która go 


kredytowych tak dla jednostki 
złożyła.jak i dla instytucji, w której zo- 
stał złożony. W ten sposób znakomicie 
rozszerzają się podstawy, na których opie- 
ra się i rozwija życie gospodarcze. 

Już ten jeden przykład wystarcza, aby 


Są tematy, których poruszanie i oma- 
wianie w chwili obecnej nie wydaje sie 
być na czasie, jak są hasła, które rzucone 
w nieodpowiednim momencie, przechodza 
bez echa. Bo czyż nie wyg gląda, naprzy- 
kład, na paradoks urządzanie „Dnia OSZ- 
czędności“, mającego na celu propagowa- 
nie tej wielkiej cnoty zarówno u jedno- 
stek, jak i całych narodów, gdy sytuacja 
gospodarcza w państwie jest tego rodzaju, 
iż zdaje się z%óry wykluczać jakąkolwiek 
możliwość czynienia oszczędności gdy 
kurczące się niemal z każdym dniem do- 
chody zmuszaja ludzi do czerpania z po- 
czynionych dawniej, w lepszych czasach, 
zasobów i gdy stale gie słyszy, że z po- 
wodu kryzysu nietylko normalne dochody | 
z pracy, nieruchomości i przedsiębiors 


zrozumieć, jak  doniosłym czynnikiem 
w życiu państwa i społeczeństwa jest ka- 
pitał, oparty na własnych oszczędnościach. 
Obecny kryzys gospodarczy uwypukła jesz- 
cze bardziej znaczenie tego czynnika i po- 
dności cnotę oszczędzania do poziomu na- 
kazu kategorycznego, którego nie osłabia 
ten jakt, że warunki dzisiejsze utrudniają 
jego realizację. Nie trzeba zapominać, że 
kryzys gospodarczy jest zjawiskiem przej- 
ściowem i że do walki z nim powołany 
jest nietylko rząd, ale i społeczeństwo, 
które przez gromadzenie oszczędności 
i przez wspóldziałanie czynne w proce- 
Sie kapitalizacji łagodzi nietylko skutki 
kryzysu, ale także stwarza podstawy eks- 
pansji gospodarczej, która musi nastapić 
po likwidacji przesilenia. 

„Dzień oszczędności” ma na celu z jed- 
nej strony utrwalenie w opinji publicznej 
tego aksjomatu, z drugiej — przyświeca 
mu cel wychowawczy. W tym zakresie 
wiele już zdziałano, ale wiele jest jesz- 
cze do zrobienia. Zilnstrujemy nasze twier 
dzenie liczbami. Wkłady oszczędnościowe 
w PKO. w Komunalnych Kasach Oszczęd- 
ności i spółdzielniach kredytowych wyka- 
zywały w milionach złotych następujący 
wzrost: w r. 1926 — 169.8, w r. 1927 — 
364.1, w r. 1928 — 631.4, w r. 1929 — 


stają się coraz bardziej problematyczne, 
ale że również niszczeją i giną wszelkie 
wartości materjalne, stanowiące podstawy 
egzystencji wszystkich warstw społeczeń- 
stwa... 

Urządzanie w tych warunkach „Dnia 
oszczedności', propagowanie idei, niewąt- 
pliwie najsłuszniejszej i najracjonalniej- 
szej, ale obecnie, zdawałoby sie, nie po- 
siadającej najmniejszych szans realizacji, 
może robić wrażenie hasła, rzucanego 
w miewłaściwym momencie, a wszelkie 
rozważania na ten temat moga się istot- 
nie wydawać nie na czasie, oraz budzić 
zdziwienie i niedowierzanie. 

Takby się zdawało, ale tak nie jest 
i to z najrozmaitszych względów. Przede- 
wszystkiem dlatego, że jedną z wielu lo- 
kalnych przyczyn obecnego kryzysu jest 815.8 i w r. 1930 — 1088.7. 
brak własnych kapitałów, które powstają Obserwujemy zatem dosyć znaczną po- 
z drobnych oszczędności, składanych przez prawe, ale, jak już zaznaczyliśmy, jest je- 
całe społeczeństwo. Jest rzecza, nie ule-| szcze wiele do zrobienia. Przekonywuje 
gajaca najmniejszej watpliwości, że gdy- ¡nas o tem porównawcze zestawienie ilo- 
byśmy posiadali większe zasoby oszczęd-| Ści książeczek PKO., przypadających na 
nościowe, gdyby sprawa kapitalizacji była 1000 mieszkańców w różnych krajach 
bardziej doceniana i przez rzady i przez, Europy: Holandja 325, Anglja 230, Szwe- 
społeczeństwo, przebieg kryzysu nie był- | cja 213, Włochy 203, Hiszpanja 39, Fin- 
by tak ostry, państwo miałoby większa, landja 36, Austrja 35, Węgry 29, Polska 
swobodę ruchów i mniej byłoby zaamć | 20] Jugosławja i Łotwa po 10. Widzimy 
od napływu kapitałów obcych. Sprawa ka- | więc, że Polska znajduje się jeszcze na 
pitalizacji wiąże się z różnemi zagadnie- szarym końcu. 
niami, a między innemi tak ważnem za- Jednocześnie przeciętna wartość jednej 
gadnieniem demograficznem. Roczny przy- : książeczki PKO. wynosiła w Anglji 1200 
rost ludności w Polsce wynosi około 500, zł, we Włoszech 700 zł., w Szwecji 620 złą, 
tysięcy osób. Kazda jednostka potrzebuje |w Holandji 500 zł, w Austrji 480 zł., na 
kapitału, bez którego nię powstanie ża- | Węgrzech 450 zł., w Polsce 420 zł., w Fin- 
den warsztat pracy. Innemi słowy, gdy- | landji 380 zł, w Hiszpanii 300 zł. i w Ju- 
byśmy nawet nie dążyli do zbogacenia się | goslawji 260 zł. Dla ścisłości przypomi- 
i poprawy naszych warunków bytu, sam | namy, że ta forma oszczędności nie wy- 
przyrost ludności nakazuje nam dążyć; czerpuje całkowicie procesu kapitaliza- 
w kierunku najintensywniejszej kapitali- | cyjnego, podajemy ja tylko jako kluczową, 
zacji, który to eel nie da się osiągnać |ze względu na jej przystepność. Istnieje 
|inaczej, jak przez stworzenie oszczędno- | jeszcze inne interesujace pylanie, kto 
|ści. Kapitał skoncentrowany dzięki oszczę- ; mianowicie w Polsce oszczędza? Według 
 dnościom, może być racjonalniej użyty. | zestawienia, opracowanego przez p. T. 


bez odnoszenia 
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KONTO CZEKOWE P. K. O. WARSZAWA 140.055 === KONTO CZEKO WE P, 


Na całym obszarze Państwa polss- 
z przesyłką pocztową 


6*20 zł. 


Żagrenica 


czek oszczędnościowych PKO. w dniu 31 
grudnia 1980 roku posiadali: 


Z liczb powyżej podanych najcharak- 
terystyczniejszą jest cyfra młodzieży szkol- 
nej, a to z następujących względów. Po 
pierwsze dowodzi ona, że działalność dy- 
daktyczna w sensie oszczędnościowym roz- 
wija się z dobrym skutkiem; po drugie 
zaś, że w stosunku do wyników tej części 
pracy inne 
na to inaczej określić w ten sposób, że 
przyszłe pokolenie będzie oszczedniejsze 
od naszego. 

Teraz chodzi o to, żeby te tendencje 
oszczędnościowe, które, mimo wszystko, 
istnieją, pogłębić i rozpowszechnić. Do te- 
go zmierza właśnie „Dzień oszczędności” 
i związana z nim akcja propagandowa. 
Sądząc z dotychczasowych doświadczeń, 


odniesie ona swój cel, tem więcej, że za |Ą 


jej słusznością i pożytkiem przemawia ta- 
si wymowny i przekonywujacy argument, 
jak obecna sytuacja Francji. Tylko naród, 
posiadajacy tak wybitnie rozwinięty zmysł 
oszczędnościowy, jak Francuzi, mógł w cią- 
gu kilkunastu lat po katastrofie wojennej 
odbudować swe życie gospodarcze i stać 
się największą potega finansową w Euro- 
pie. Gdyby nie ten zmysł oszczędności, 
dzięki któremu w krótkim czasie zapełni- 
ły się kasy państwa oraz instytucyj pry- 
watnych miljardami franków, nie pomógł- 
by ani genjusz Poincare'go, ani najwięk- 
sze wysiłki innych wybitnych francuskich 
mężów stanu. Mądra i przewidująca ich 


3:50 zł. 
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Znamię indy widualnej 
ar.ystycznej twórczości 


Zawód Ilość Stos. | 4 
książ (5 Zakład budowy 
Urzędnicy, wojskowi i praco- (48 ` 
wnicy biurowi . . 161.648 28,7 |R 
Młodzież szkolna į dzieci . . 144540 25,6 |9% organów 
Rzemieślnicy i robotnicy 93.258 16,6 I] 
| l Wolne zawody . 36.512 64 BRACIA RIEGER 
a | Handlowcy i drobni kupcy . 18.585 3,3 ania EE ahad 
Służba aoi i domowa 16.968 3,0 h. 
Rolnicy ©  « . „ e e . 6967 12 Karnlów-Krnov, 


Czechosłowacja 


Ekspozytura 


w Krakowie 


ul. Sienkiewicza 2a 
Zał. r. 1373. 


Dotąd dostarczono 


2.495 organów 


AMS 5 =n mnn 


m. 1. kliknset w Polsce 
far pe nh l p/Katowicami 75 g. 


3 mananły, Łódź 60 gl, 5 maü, Warszawa 


Kraków, Lwów. Pozakń, Lublin Hd 


Organy RIEGERA słyną mie tylko 
w Polsce leez na orty świat. 


polityka dała dlatego tak wspaniałe wys 
niki, bo opierała się na niezmiennym we 
Francji czynniku: umiejętności oszczędza- 
nia. Odniósł on po wojnie wspaniały 
trinmi, uczynił z Francji potęgę finanso- 
wą, a co za tem idzie — zapewnił jef 
pierwszorzędne stanowisko w polityce 
międzynarodowej. 

Na przykładzie Francji można się prze- 
konać, czem sa oszczędności narodowe 
i jakie stwarzaja one możliwości. 


Proces If-tu 


(Piąty dzień rozprawy). 


Co zarzucano p. Demantowi ? 


Warszawa, 30. 10. (Tel. wł). Na początku 
dzisiejszej rozprawy hył już obecny p. Mastek. 

Najpierw zabrał głos prokurator Grabow- 
ski į oświadczył, że zbadał skargę, o której mó 
wit mec. Berenson. Skarga taka istotnie wnły- 
nęla, lecz dotyczyła innego przedmiotu, a mija. 
nowicie postępowania sędziego Demanta i za- 
wierała żądanie pociągnięcia go do odpowie- 
dziainości za bezczynność urzędową. Skarga 
tą rzeczywiście została umorzona, nie dotyczy- 
ła coua jednak osób wojskowych, które miały 
ja 'emłaścjwie obchodzić się z więźniami. Wohec 
|tego Stwierdzam, że oświadczenie adw. Beren- 
sona zawiera zdania, które mijają się Z prawdą. 


P. Berenson polemizuje zp. prokuraterem. 


Mec. Berenson: Pomijając te uszczypliwe 


za to, że poruszył tę sprawę. Ale jeżeli p. pro» 
kurator powoływał się na pewną część naszej 
skargi, to powinien był ją odczytać całą, P, 
prokurator nie widział tego miejsca, w którem 
opisano, jak więźniów traktowano. Widocznia 
niektóre uStępy nie podobały się p. prokuratos 
torowi i dlatego ich nie przeglądał. Sędzia De» 
mant wiedział o tem traktowaniu, a jednak na 
to nie reagował i przez to dopuścił się bez. 
czytmości władzy, Doniesiono mu o postępowa=-" 
niu względem więźniów w Brześciu ale p. pro- 
kurator tego nie przeczytał, Pan ma dokument 
przed sobą, pan go czyta i pan rzeczy pewne 
ukrywa, panie prokuratorze. Odsyłanie ze Skar 
ga do sądu wajskowego byłych więźniów brze- 
skich uważamy za niecelowe. Jeżeli chodzi © 
mijanie się zprawdą,to miją się z nią nie obrona 
ale raczej p. prokurator. 

Sąd przystąpił do badania świadków oskar. 


uwagi p. prokuratora, wdzjęczny mu jestem | żenia. 


Zeznanie p. wicemin. Stamirowskiego 


Pierwszy zeznawał wicejmisiSter spraw we- |go z szefóm 


wnętrznych Stamirowski, który w roku zeszłym 
był dyrektorem Departamentu Politycznego 
w Min. Spraw Wewn. Na życzenia obrony P- 
Stamirowski został zaprzysiężony. Opowiadał 


„służby bezpieczeństwa nazywa- 
na „fałszywym kuternogą*. 

Głos z ławy oskarżonych: Kogo? 

Świadek Stamirowski: Putkownika Male. 
szewskiemo. Starano Się wiiknać w dusze i sto 


en szeroko o rozwoju Centrolewi, dawadząc. ;sunkj osobiste tych ludzi, którymi posługiwał 


że starano się obniżyć autorytet rządu i prowa. | 
dzono Świadome į celowe działanie na Szkodę 
państwa, Wyzyskiwano każdy moment i każde 


Poza tem jest on fundamentem opęracyj| Dziekońskiego, z ogólnej liczby książe- i niepowodzenie, nie oszczędzano nikogo a jedne 


się marsz. Piłsudski. Każdy był złodziejem, każ 
dy miał najgosze instynkty, u czerwcu zę- 
szłego roku przygotowano kongr 


clag dalszy na Str. I -mej 


pisza inni... 


Nowy raut p. Kastek-Biernackiego. 

- Tygodnik „Wolna Sprawa“, wychodzący 

w Nieswieżn, pisze: 

7 „Bo bramach triumfalnych stawianych 
wojewodzie nowogródzkiemu pułk. Rostek” 
Biemackiemu i raucje na jego cześć urzą- 
fdzonym w Baranowiczach, z kolei w Nowo- 
|eródku powstał „Komitet obywatelski* ma” 
i jacy się zająć zorganizowaniem nowego rau- 
(tu, którego termin wyznaczony jest na 17 
vb. m został odroczony z powodu choroby 
p. wojewody. 

"Wobec tego, że nic ma specjalnego powo- 
du do czczenia paromicelecznega urzę owa: 
‘nia pułk. Biernackiego, pisze .„Wołna spra- 
ma, nasuwa se przypuszczenie, że komuś 
zależy na uczezenju innych jakichś zasług 
tegoż pułk. Biernackiego". 

Ma to najprawdopodobniej związek z to- 
erącym się w Warszawie „procesem jedęna- 
pru“. 


0 600 tys. dla kasy B. B. 

W zwiazku z oświadczeniem posla Ry 
„harskiego, że w okresie ostatnich wyborów 
Min. Skarbu wypłaciło 600 tys. zł. do kasy 
B. B., b, min. Matuszewski ogłosił w prasie 
rządowej zaprzeczenie. 

3 „P. poseł Rybarski — pisze — mija się 

z prawdą. Ani w okresie wyborczym, ani 

w żadnym innym za ozasu mego urzędowa 

"mia — żadna suma nie została wypłacona 
przez jakąkolwiek kasę skarbową kasie Blo. 
ku Bezpartyjnego. 

A tylko przyznaje p. Matuszewski. że | 

' „zwrot reszty kosztów ubezpieczenia 

robotników odpowiednim zakładom (tj. Ślą- 

skim) istotnie nastąpił". 
' Na to pismo odpowiada pos. Rybarski 
mastępującem oświadczeniem: 
j „Stwierdzam ze swej strony, że wypłata 
Í tej „należytości” która powstała juz na kilka 
lat przedtem, nastąpiła istotnie w okresie 
| wyborczym w związku z wyborami i że su- 
ma ta została obrócona na cele wyborcze 

Bloku Bezpartyjnego. Twierdzenie swoje 

gotów jestem udowodnić zeznaniem Świad 

ików a to moje oświadczenie, powtórzone 
przezemnie obecnie na łamach prasy, jako 
niepozostające pod ochroną nietykalności po 
'selskiej, może być podstawą do wytoczenia 
mi sprawy sądowej”. 

| Cóż teraz na to b. min. Matuszewski? 


'p. Witos „człowiekiem skończonym! (?) 


P. Mackiewicz, który się przysłuchiwał 
procesowi jedenastu zajmuje się w „Słowie* 
szczególnie osobą posła Witosa: 

„Mimo wszystkiego, — oświadcza 
słuchając go (tj. p. Witosa). miałem wraże- 
nie, że ten człowiek skończony. Taki Veni- 

| selos wypłymie zawsze. Thiers wypływa i 

w królestwie i w cesarstwie į za republiki, 
lecz krótka masza historja stworzyła typ 
( polityką chłopskiego, Tem załamany raz 
już nie powstaje. Tak było ze Stapińskim 
| i wielu sprytniejszymi od Witosa, tak było 
‘mo Stojałowskim, Thugutem, według wszel 
| kiego wiprawdopodobieństwa tak będzie, 
a raczej już jest m Witosem. Jakaś dziwna 
| cecha specjalna chłopskich polityków. 
il gdy. słyszałem, jak Witos raz po raz po- 
wtarzał nam to, że był premierem, że ma 
order Białego Orla, to te trazesy raczej po” 
'tęgowały je. Zwykle tak bywa. że ten, kto 
|chcąc autorytet swój uzasadnić, sięga do 
argumentów z przeszłości, do przeszłości 
już sam należy”. 

P. Mackiewicz bawi się w prorokowanie. 
Niebezpieczny to jednak i ryzykowny za- 
wód. Sam na sobie miał sposobność przeko- 
mać się o tem, kiedy przed paroma laty 
prorokował rychły już rzekomo powrót mo- 
narchji w Polsce. 


Polityka a religla. 


~“ „Jakiś* old genteleman (stary szlachcie) 
pisze w „Dniu Polskim* o mieszaniu u nas 
polityki z relicją. 

„Dekrystjanizacja Francji nastąpiła skut 
kiem zbyt czynnej interwencji francuskje- 
go duchowieństwa w sprawach politycz- 

lnych. Kościół to doskonale rozumie: Pius 
XI nie dla czego innego sprzecjwił się, kio 
dy była o tem mowa, przyjęciu krzeseł 
„wirilnych w Senacie przez biskupów ņol- 
(skich. Jego następca na nuncjaturze w Pol- 
sce Mar. Lauri kategorycznie oświadczył 
piszącemu te słowa. że akcja „katolicka“ 
Jmarodowej demokracji musi doprowadzić 
ido dekrystianizacji mae w Polsce w prze 
ciągu lat najwyżej dziesięciu, Obecny epi- 
skopat polski (za nielicznymi wyjątkami) 
(stal się bardziej ostrożnym i nie wtrąca sie 
„bezpośrednio do polityki. Nie przeszkadza 
„to jednak, że endecja w dalszym ciagu wy- 
jstępuje w roli obrońcy Kościoła i że nawet 
anektowała te rolę jako swój monopol. 

Monopol na patriotyzm, odziedziczony 
g uprzedniej epoki i monopol na katoli 
cyzm, jako zysk już powojenny oto cechy 


„GŁOS NARODU” z 31-go Października 1931 


Na drażliwy temat. 


(Korespondencje własna „Głosu Narodu“) 


Warszawa, 29 października. 

Dzień dzisiejszy przyniósł ostateczne 
wyjaśnienie sprawy... Brześcia, ale W sen- 
sie zupelnie negatywnym. Gdy z powodu 
okrzyków na temat tej drażliwej sprawy, 
przewodniczący sądu wydalil z sali posla 
Mastka, a oskarżonego Bagińskiego poźba- 
wil głosu, obrońcy wystapili z formalne- 
mi wnioskami, domagajacemi sie ad sądu 
przyznania oskarżonym prawa mówienia 
w tej kwestji. Obrońca, adwokat Graliń- 
ški, uzasadniał swój wniosek icm, że sąd 
na podstawie zeznań oskarżonych mógl 
się zerjeniować, że w stosunku do nich 
dopuszczono się czynów karalnych. Oskar- 
żeni chcą mówić o tem, natomiaśl prze- 
wodniczący sądu w dredze zarządzeń po- 
rządkewych nie pozwała im mówić na ten 
temat. Wobec tego obrońca postawił wnio- 
sek merytoryczny, domagający sie wypo- 
wiedzenia się całego sadu w sprawie do- 
puszczalności zeznań oskarżonych 0 wy- 
darzeniach w Brześciu. Wniosek ten po- 
parl adw. Szymański, powołując się na 
art. 240, który nakazuje przyjęcie zamel- 
dowania o przestępstwie. Sąd winien wy- 
słuchać ujawnionych przez oskarżonych 
przestępstw. Obrońca domaga się umoty- 
wowanej decyzji sądu i przypomina, że 
w swoim czasie w sprawie o zabójstwo 
bankiera Cenlnerszwera sad dopuścił roz- 
ważenie zarzutów przeciwko funkcjona- 
rjuszom policji za ich działalność w sto- 
sunku do oskarżonych podczas śledztwa. 

Przeciwko wnioskowi obrony wypo- 
wiedział się prokurator Grabowski. Sta- 
nął on na stanowisku, że to, co się działo 
w Brześciu, nie ma nie wspólnego z pro- 
cesem o przygotowanie zamachu. „Dia 
mnie — mówił prokurator — w tym pro- 
cessie niema nic więcej, niż 11 ludzi, któ- 
rzy są oskarżeni z artykułu setnego. Nie 
można kumulować dwóch spraw“. Zresz- 
łą wszystko, o czem mówi sie w sądzie, 
jest zapisane w protokołe i obrona może 
zażądać przesłania go do powołanego 
urzędu celem rozszerzenia dochedzeń. 

Z tezą prokuratora polemizowali obroń 
cy oskarżonych, poczem sad udał się na 
naradę, na wynik której oczekiwano z du- 
żem zainteresowaniem. Jak już wiadomo 
ze sprawozdań telefonicznych, sąd wniosek 
obrony oddalił, gdyż — według przytoczo- 
nych motywów — skargi na Brześć były już 
składane i stanowiły przedmiot dochodzeń, 
które zostały umorzone. 

Decyzja sądu przesądziła ostatecznie 
sprawę Brześcia w procesie jedenastu ze 
stanowiska formalnego. Z tem niewat- 
pliwie muszą się liczyć oskarżeni i obro- 
na, ale to nie znaczy, żeby ta sprawa nie 
wróciła jeszcze nieraz w toku rozprawy 
sądowej. 

W dniu dzisiejszym składali zeznania 
pozostali oskarżeni, pp. Bagiński, Putek 
i Sawicki. Zeznania dwóch pierwszych ob- 
fitowały w liczne rewelacyjne momenty. 
Przemówienie p. Bagińskiego zawierało 
wiele szczegółów autobiograficznych z pe- 
wnością bardzo ciekawych, ale mniej inte- 
resujących ze stanowiska politycznego. 
Pod tym „względem bardziej cenne byly 
wynurzenia p. Putka, gdy mówił o ezynio- 
nych mu propozycjach, dotyczących rozbi- 


zewnętrzne i platforma wybcrcza dzisiej- 

szej narodowej demokracji tej właśnie, któ 
rą reprezentuje prof. Rylarski, a już nie p. 
Roman Dmowski przedstawieiel firmowy 
obozu wielkiej Polski, od którego jednak 
ten obóz znacznie «ję oddał:ł i przeważnie 
nie slucha. Nazwisko p. Dmowskiego po- 
trzebnem jednak jest jeszcze dzisiejszym 
tendekom dla utrzymania monopolu naro- 
dowego, gdyby nie to...“ 

Nie nas nie ze Stron. Narodowem (,.ende 
cją'*) nie łączy prócz oczywiście obrony ka- 
toliekich podstaw spoleczeństwa, która nam 
jest wspólna. Tem objektywniej możemy oce 
nić pogląd „starego szlachcica”... Nie wyda- 
je się nam prawdziwem twierdzenie, by 
Stron. Narodawe „anektowała* sobie mono- 
pol na katolicyzm. Zresztą niekto inny. tyl- 
ko „Dzień Polski“ dowodzi często. że Stron 
Narodowe w gruncie rzeczy nie jest „kato- 
lekiem", A już wprost zabójczym dla ..sta- 
rego szlachcica jest argument ze stosunków 
francuskich. Kościół poniósł we Francji isto 
tnie duże straty z powodu „iuterwencji* czę 
ści duchowieństwa w sprawach politycz- 
nych. W tem ma rację „stary szlachcie". Nie 
chce jednak wyjawić, jaka to była interwen- 
cja. Wyręczymy go... „Interwencja“ polega- 
ła na tem, że część francuskiego duchiowień- 
stwa wbrew Leonowi XIII nie chciała się 
pogodzić z republiką, a natomiast popierała 
konserwatyzm monarchistyezny, do czego 
także „Dzień Polski“ chciałby namówić pol- 
skie duchowieństwo. Oczywiście bezskutecz- 
nie i stąd jego gniew. 


cia Stronnictwa Ludowego. Propozycje te 
czyniono mu dwukrotnie: raz w Krakowie, 
a drugi raz w Brześciu. Przytaczamy do- 
słownie slowa p. Dutka: 

„ľa rozmowa miała miejsce we wrześ- 
niu. Prowadził ja pulkownik Ryszanck 
i pułkownik kostek Biernacki. Oczywiście 
odpowiedziałem na to, że nie jestem vlicz- 
nicą i propozycja tych panów bylaby chy- 
ba obrazą samego marsz. Piłsudskiego, 
który powiedział, że nie bedzie współpra- 
cował z partyjnikami. Na lo usłyszałem 
odpowiedź: „Jeżeli pan rozbije strounie- 
two, wypuścimy pana z więzienia. 

P. Putek uważa się za „ofiare“ min. 
Skladkowskiego. Olo, jak uzasadnił oskar- 
Żony swe twierdzenia: 

„Wysoki Trybunał niewatpliwie pa- 
mięta, że gen. Składkowskiemu nie uchwa- 
lono iunduszu dyspozycyjnego. Gdy przy- 
szedł min. Józefski, uznając konieczność 
przyznania mu funduszu dyspozycyjnego, 
wystapiliśmy % propozycją, że ten fundusz 
należy mu przyznać w wysokości trzech 
miljonów zł. Mówiliśmy p. Józefskiemu, 
aby pozbył się osób, z któremi nasze stron 
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Stamirowskiego i Hauke-Nowaka._W. tym 
okresie, w hotelu „Europejskim“, w poko- 
ju nr. 253, mieszkał p. Hipolit Śliwiński, 
gdzie odbywało się porozumienie pomie- 
dzy min. Józeiskim a naszem stronnictwcem 
i on ułatwiał nam kontakt. Prosiliśmy, aby 
tych pułkowników, zasiadających pnzy sto 
likach w „Europejskiej”, usunąć z mini- 
sterstwa. P. Józefski powiedział, że zacz- 
nie to robić i stalo się rzeczywiście, że 
nie brali udziału w posiedzeniach Sejmu 
i komisyj. 

Komisja budźclowa współpracowała 
z p. Józefskim i w przyspieszonem tempie 
uchwaliliśmy budżet. 

Przyszedł rząd p. Sławka, a wraz z nim 
znowu min. Skladkowski i nadszedł mo- 
ment, kiedy zostałem aresztowany. Komi- 
sarz policji, pokazując mi postanowienie 
ministerjalne, wskazał, że podpisane jest 
ono przez min. Skiadkowskiego. Jeżeli 
chodzi o liste tych proskrybowanych, któ- 
rzy mieli iść do Brześcia, to ani mnie, ani 
kolegi Pragera nie było. Cele były przy» 
| gotowane, a nie było kontyngentu. Nazwi- 
ska moje i Pragera zostały wpisane z woli 
"min. Skladkowskiego', 

W końcu dzisiejszego posiedzenia 


przemawiał jeszcze p. Sawicki. W ten 
sposób wypowiedzieli się już wszyscy 


oskarżeni. Od jutra zaczyna się badanie 


nictwe było w niczgodzie, mianowicie pp. ! świadków. A. 
m z WEZ RP EZIZEA 
Anno decimo* 
99 j 9 
REWIZJONISTYCZNE TE NDENCJE FASZYZMU. 
Z dniem 28 października weszła Ttalja faszy | granice innych państw z obozu  antyentento. 


stowska w dziesiąty rok favno decimo) swa) 
„rewolucji. Dale to wszystkim zainteresowa- 
nym czynnikom do ponownego określenia celów 
i dróg włoskiego faszyzmu, do zobrazowani« 
icgo dzieła wykonanego w latach 9 i do posta. 
wienia horeskopów ma przyszłość. 

Punktem kulminacyjnym juldeuszu był wy 
lep Mussoliniego w Neapolu i jego mowa. wy- 
gloszona do tlumów. Była ta mowa jednak 
jeszcze czemś więcej. „Wódz“ faszyzmu chciał, 
żeby sią echem odbiła zagranicą, a z prasy 
włoskiej dziś widać, że chciał, by silno echo 
wywołała szczególnie w Ameryce, w Stanach 
Zjednoczonych. I eel swój — zdaje się — osią. 
gnela; prasa włoska przynosi obfitą wiązanka 
glosów prasy amerykańskiej o mowie .„Wa- 
dza i stwierdza, że z pośród spraw. która 
w ostatnich dwiach trzymały uwagę Ameryki 
na uwięzi, największa zainteresowanie podobno 
wywołała mowa neapolitańsia Mussoliniego. 
Z pewnością jest w tem przesada. Waszyngloa 
miał w tym czasie wizytę Lavala i ta wizyta 
górowa]a mad sytuacja. Nie da się jednak za- 
przeczyć, że występ Mussoliniego odbił się pe- 
wnem echem w Ameryce i że wywołał przyja- 
zny oddźwięk jej opinii, 

Poświęcając artykuł wstępny ..dziesiątemu 
rokowi* faszystowskiemu i zadaniom, wobec 
których stanie, przykłada ..Corriere della Sera" 
szczególną wagę do zjawisk z dziedziny życia 
międzynarcdowego, Sprawy wewnętrzne — Są- 
dzi organ medjolański — są tak, jakby zała- 
twione. Mussolini, faszyzm ma „dusze Wło- 
chów w ręce“, panuje nad społeczeństwem. któ. 
re go darzy pełnem zaufaniem. Dokonał sie 
przez faszyzm zasadniczy przełom w dziedzinie 
społecznej. moralnej. intelektualnej i polity:z- 
nej, — przełom, który polega na tem. że 

„Italja została ostatecznie oczyszczona z po 

litykierstwa* (dał politicantismo). 
naród się zjednoczył ; teraz może odegrać wy- 
bitną rolę na arenie międzynarodowej, Na czem 
ta rola będzie polegała. dowiadujemy się z tego 
samego pisma. które na. podstawie neapolitań- 
skiej mowy Mussoliniego stara się sformułować 
dążności faszyzmu w dziedzinie międzynarodo- 
wych stosunków. 

„łtalja — czytamy w „Corriere delia 

Sera* __ chce być i będzie czynnikiem ładu 
i pokoju świata... Italja rozumie potrzeby 
Życia międzynarodowego jaka stopniową i 
roztropną rewiżję sytuacji stworzonej w na 
stępstwie wojny i traktatów t. zw, (') po- 
kojowych, zmierzających w rzeczywistości 
do uwiecznienia stanu trwałych konflik- 
tów”, 

Mamy w tych słowach niedwuznacznie spre- 
cyzowaną ideę przewodnią z mowy ncapolitańt- 
skiej Mussoliniego. Idra ta była przez niego po- 
stawiobą w słowach ogólnikowych: nasuwała 
też wątpliwości i przypuszczenia, czy Musgolint 
zmierzą tylko do rewizji postanowień gospo- 
darezo-finansowych traktatów pokojowych, czy 
i politycznych. — dalej, czy Mussolini życzy 
sobie rewizji tylko wersalskiego traktatu, czy 
może jeszcze innych. 

„Corriere della Sera* kładzie kres tym wat- 
pliwościom. Z jego wynurzeń wynika, że fa. 
szym dąży do rewizji mie tylko pewnych go- 
spodarczo-finansowych postanowień. przyjętych 
przez kongres pokojowy, ale do zmian w cało- 
kształcie „syluacji stworzonej w następstwie 
wojny“. — więc nie tylko do rewizji traktatu 
wersalskiego. dotyczącego głównie Niemiec, ale 


i inbych traktatów, które regulują interesy ł 


wego. 

Wyjaśnienie medjolańskiego dziennika oczy 
wiście może zawierać wnioski tylko tego kola 
politycznego, które za tem pismem stoi. Nie 
jest jednak wykluczonem, ża wyraża opinją rzą» 
du i Mussoliniego. „Corriere* bowiem — jak 
wiadomo — jest dziennikiem który ma „euro. 
pejskić zaciąg i używane jest przez rząd wio- 
ski do informowania Europy 6 tendencjach sa~ 
granicznych rządu faszystowskiego. To nadaja 
specjalne znaczenie ostatniemu jego wystąpie- 
niu. 

Tak tedy „auno decimo” faszyzmu zaczyna 
się od niepokojących ruchów wo włoskim faszy 
żmije, Naloży tu wizyta Grandiego w Berlinie, 
mowa Mussoliniczgo i komentarze prasy wto- 
skie}. Wynika z mich wniosek. 2e faszyzm 
wchodzi powoli w orbitą nieniockoramerykań- 
skich dążności rewizjonistycznych, co — rzecz 
jasna — i dla Polski ma swaje głębokie zna- 
czenie, a w przyszlości może mieć także na- 
stępstwa. W, Z. 


Tezy konstytucyjne p. Dara. 


Ograniczenie praw Sejmu. 


Na czwartkowem posiedzeniu komisji 
konstytucyjnej pos. Car poruszył znowu spra- 
|wę zmiany Konstytucji. Sprawa la wypływa 
zwykle wtedy, edy sanacja usiluje odwrócić 
uwagę społeczeństwa od innych zagadnien. 
Gdyby sanacja rzeczywiście uznawała spra- 
wę Konstytucji za najważniejszą, to w ciągu 

5 i pół lat swej „twórczej“ działalności 
opracowałaby przynajmniej jakiś projekt 
uzgodniony z min. Piłsudskim. 

Pos. Car bronił sanacyjnego projektu, 
wniesionego przez B. B. jeszcze w r. 1929 a 
wkońcu zaproponował szereg tez, dotyczą: 
cych uprawnien Prezydenta w stosunku 
|do Sejmu i Senatu. Z tez tych przebija wy- 
|raźnie dążenie do jak największego ograni- 
jczenia praw Sejmu. P. Car proponuje mia- 
nowicie takie zasady: 

Zwoływanie i rozwiązywanie Sejmu i See 
|natu oraz otwieranie, odraczanie i zamyka- 
inie sesyj sejmowych i senachkich stanowi pre- 
rogale Prezydenta Rzplitej, jako Głowy 
SJ, Sesje zwyczajne będa otwierane w 


czwarty wtorek po dniu glosowania do Se- 
natu i corocznie w Jisłopadzie. 

Sesja, na klórg został wniesiony budżet 
nie może być zamknięta przed ukończeniem 
postępowania budżetowego. przepisanego 
Konstytucja. : 

Sesia nadzwyczaina, poświęcona będzie 
wyłącznie (!) przedmiciom, wskazanym w 
zarządzeniu Prezydenta Rzplitej. oraz spra- 
wom, których załatwienia na najbliższej sesji 
|wymagają ustawy lub regulamin obrad Sej- 
mu. względnie Senatu. Inne materje nie mo- 
gą być przedmiotem obrad. 
| Sesję nadzwyczajną otwiera Prezydent 
Rzplitej bądź z własnej inicjatywy, badź na 
żadanie połowy (1) ustawowego składn po- 
słów, względnie senalorów. 

Zasada jednoczesności obowiązuje w sło- 
sunku do otwierania i zamykania sesyj zwy- 
czajnych, nie obowiązuje natomiast w sto- 
sunku do sesyj nadzwyczajnych. 

Rozwiązanie Sejmu i Senatu przed upły- 
wem kadencji zarządza Prezydent Rzplitej 
bez uprzedniego wniosku Rady Ministrów. 
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Ha ziemiach zpltej_ 


| uniwersytet warszawski burzy się. 


Na Uniwersytecie Warszawskim wybuchły 
anegdaj zaburzenia podobne do zajść jakie mia 
ły miejsce między studentami chrześcijańskitni, 
a żydowskimi na Uniwersytecie Jagiellońskim. 
senat Akademicki przyjął narazie sprawę tych 
zajść postawę wyczekujacą. 


Tłumy żebraków ciągną dn Warszawy | 


W czasie ostatnich kilku dni patrola poli. 
cyjne rozstawione na rogatkach Warszawy. do- 
niosły swym władzom przelożonym, że daje się | 
zauważyć olbrzymi, dotąd nienotowany napływ 
żebraków, którzy z tcbołkami pospieszają ze 
wsi okolicznych do stolicy. Pielgrzymki żebra- 
ków: ślepców, słuchych, enileptyków it. d. od. 
bywają się prawie codziennie w większych gru 
pach po 20-—30 osób. Ów nagły napływ żebra- 
ków do stolicy został wywołany zbliżające:ni 


się świętami Wszystkich Świętych. W roku ble | 


żącym wędrówka ta przybrałą większe roznia 
ry. a to ze wzzlędu na wielką nędze na wsi, 
gdzie, jak mówią ..zawodowcy”*. nie nie można 
zarobić, 


Polacy z Dalmacji przybędą do Wilna. 


po kopję obrazu M. B. Ostrobramskiej 


Magistrat miasta Wilna © trzy mal wiadomość 
dd Kolonji polskiej w Dalmacji, że Kolonja ia 
wysyła swoją delegację do W silna z wyspy Sal 
ta, dla przyjęcia ofiarowanej przez Wilno kopji 
obrazn Mauki Boskiej Ostrobramskiej. 

Delegacja polska z Dalmacji gięte bo 
Wilna prawdopodobnie jeszcze z końcem br. 
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KOPIEC NIEPODLEGŁOŚCI W TRZEBO- 
SIU. Celem utrwalenia pamięci tych wszystkich 
którzy przyczynili się do odhudowy i zjedno- 
czemia Polski, a zarazem uczczenia samego fa- 
ktu Niepodległości, urządza gmina Trzeboś pow. 
Kolbuszowa mroczystość sypania Kopca Nie 
podległości. 

Uroczystość ta odbędzie się Ania 11 listopa- 
da z następującym porządkiem dziennym: o go 
zimie 1 i pół pochód z muzyką ma miejsce £y- 
panja — Śpiew i przemówioni: panie kop- 
ca, a o godzinie 5 uroczysty wioczórek, na któ: 
ry złożą się śpiewy. deklamacje i odegranie 
sztuczki „Polska już Wolna?” 

Uroczystością. zajął się komitet w sklad któ 
rego wchodzą: J. Bielak, 4 mzewodmiezący; Ks. 
T. Lewiekj skarbnik; Tr. Kolodziej sekretarz. 

ZJAZD T. S$. L. W BRZESZCZACH X. Zjazd 
Okręgowy Towarzystwa Szkoły Ludowej odbe- 
dzie się 8 listopada o godzinie 10 ram w Brzesz 
czach w sali Gospody Zakładowej. 

Zjazd połączony hędzie z obchodem 10-lecża 
istnienia Związku Okręgowego T. 5. L, w 
Brzeszczach. nadaniem odznaczeń csohom zasln 
żonym w pracy oświatowej oraz przedlożemiam 
rocznego sprarrezdania i dokonaniem nowego 
wyboru Zarządn Zw. Okr. TSL. 


ZNAKOMITY UCZONY BELGIJSKI W 
WARSZAWIE, Na zaproszenie Uniwersytetn 
Warszawskiego przyhył do Warszawy znany 
uczony belgijski. prof. Henri Grégoire, dziekan 
wydziału humanistycznego Uniwersytetu w Bru 
kseli, specjalista w zakresie studjów nad bizan 
tynizmem. Pierwszy wykład znakomitego g9- 
ścia o epopei Pizantyjskiej odbył się w dniu 
28 h. m. Prof. Grégoire zagaił swój wykład wsta 
pem polskim, gdyż posiada znajomość języków 
slowiańskich i rezummie po polsku. 

NOWY KOŚCIÓŁ NA POGRANICZU POL. 
SKO-SOWIECKIEM. Dzięki staraniom korpusu | 
oficerskiego i podoficerskiego KOP-u. sraz z 
dobrowolnych składek ludności zbudowano w| 
gremicznej osadzie Kalety kościół katolicki, Ko| 
szta budowy świątyni wyniosły przeszło 25 ty- 
sięcy złotych. 


AT 


CENNE PRZEDMIOTY KRÓLEWSKIE. W cza 
sie przen)szenia szczątków królowej Elżbi ty 
„do prowizorycznej trumny, znaleziono złoty me 
daljen z wizerunkiem króla Zygmumta Augusta 
craz złoty pierścień z kam'eniami, złożonemi w 
kształcie lilii. Znalezione przedmietv złnżono w 
skarbcu katedry. 

PORWANI NA GRANICY PRZEZ LITWI. 
NÓW. Około Kołtynian straż litewska porwa- 
ła z nad granicy i uprowadziła do Wiłkomiarza 
dwóch obywateli polskich: Lisiewiczową i 
Strzałko mieszkańców okolie Łyntup. Wymie 
nieni byli na granicy na podstawie przepustek 
w sprawach osobistych (spadkowych). Porwu- 
nych pędzano piechotą do Wiłkomierza, gdzie 
wtrącono ich do więzienia, Następnie przez 
dwa dni badano i zmuszamo ich do przyznania 
się do szpiegostwa. 

Na skutek interwencji KOP-u Strzałko zwol 
niono, Lisiewiczową jednak zatrzymano. Strzał 
ko mo powrocie ma terytorium maszę został od- | 
wieziony do szpitala jest bowiem wycieńczony 
do ostatnich granic. 

20 OSÓB ZATRUTYCH NA WESELU, We 
wsi Majdan Nowy pow. biłgorajskiego podczas 
uczty weselnej uległo zatruciu 20 osób oraz 1 
dziecko, które zmarło. Badania. lekarskie stwier 
dziły,że potrawy były zatrute strychniną. Po- 
ficja prowadzi dochodzenia. 


W WILNIE ODKRYTO ZNOWU © 


(niee, nazwiskiem Filip Reis. 
(zwany przez wynalazcę telefonem — potrak- 
| tow any zosłał przez grono uczonych jako in- 


„GŁOS NARODU“ 


z 8i-go Października 1931 


4O.iecie telefonu. 


26-go października 1861 r. mieli uczeni 
sposobność, zapoznania się z dziwnym apa- 
ratem. Gdy ktoś zaczął mówić do pudła, od- 
dalonego o 100 metrów, w drugiem pudelku |k 
było słychć mmiejwięcej wyraźnie każde sło-|ne w dużych miastach Zachodu. Wreszcie 
wo. Oba te pudła łączył miedziany drut. Był | zwrócił się młodzieniec do tajemniczej i ma- 
to nowy wynalazek przy pomocy dziwnej si-|fo zbad: anci dziedziny, do elektryczności. 
ły — elektryczności — a dokonał go młodzie- | Równocześnie zmienił niewdzięczny stan ku- 
Aparat — na: |pieeki na narczycielski, Tu znalazł jeszcze 
więcej czasu na swe doświadczenia. 


W r. 1861 postawil swój nowy wynalazek 


mniejszego dopływu energii z zewnatrz, że- 
by maszyna funkcjonowała. 
POPE jego wynazkiem były „wrat- 


> QGyżwy na kółzach) tak rozpowszechnio- 


sująca zabawka. Nie mi jecia. | | 
pe pa zabawka. "r eo ŁU? Ir |tym razem telefon, 'przed konsyljum uczo- 
zi praktyczny s glby s ten wyna- a | 
e "rb Jeo A E ee "© NET |nych «le, jak «spóninieliśmy, nie ziałazł 
ares zrozumienja. 


Zresztą, tak samo nie wiedział sam Filip; 
Reis, jaki pożytek oddalky jego „telefon“. 
Nie chodziło też mu o to. Zadowolil się sa- 
mym wynalazkiem i nie walczył o miejsce 
dla niego. 

Filipek od samej młodości wykazywał 
skłonność w kierunku techniki i fizyki. Ale 


" Soja 
wola opiekuna skierowała go do zawodu ku- |się do tego, że tylko ulepszył wynalazek Re 
pieckiego. Mimoto znajdywał zawsze tyle; 4 ale nazwisko jego przylgnęło do telofo- 


; R ! 2 e go twórcę. 
czasu, żeby pracować nad  poglębieniem|"" i on wchodzi powszechnie za jeg 


swych wiadomości z interesującej go dziedzi. | Po kilku udanych próbach wprowadzono 
ny. | telefon najpierw do poczty, a później rozpo- 


Pierwszem jego dzielem była próba sken. AZ" się niesłychanie szybko po całym 


Dopiero podczas demonstracji aparatu na 
uniwersytecie w Edingburgu. zainteresował 
się wynalazkiem student, niejaki Beli, któ- 
l ry popracował nad zagadnieniem, ulepszył 
(aparat i... puścił w świat, jako „najnowszą 
udobyrez techniki”. WAŻNE przyznawał 


struowania „perpetuum mobile“, które go! lświecie. A skromny wynalazca, Reis, umarł 
naocznie przekonało o niemożliwości tego w ukrycia i świat prawie, że zapomniał o 
K. N. 


zagadnienia. Zawsze trzeba było choćby naj- | wł łaściwym twóry telefonu. 


Jak wyglądały Gibary 


wy Lidzie Nowe opracowanie encykliki o wycho- 
waniu młodzieży. 

Nakładem kancelarji Prymasa Polski wyszła 
« tych dniach encyklika Jego Świętobliwośći 
Papieża Piusa XI: „Divini illius Magistri“ o 
chrześcijańskiem wychowąnin młodzieży W ODA 
cowanu bardzo starannem co do formy i treści. 
Nowego przekładu dokonał znany ze swych 
prac ma poln religijnem Ks. Prałat Dr. Jan 
Korzenkiewicz z Krakowa, dodając obszerny 
wstęp i cenne objaśnienia. W formie obecnsj 
może stanąć to wydawmictwo obok najbardziej 
wzorowych edycyj zagramieznych. (KAP.), 


Przed paru dniami Sad Najwyższy odrzucił. | 
jak to już podawaliśmy. parę pretestów wybor- 
czych, a między innemi protest Ch. D. z okrę- 
gu lidzkiego. 

"Treść tego protestu zreferował w Sądzie 
Najwyższym sędzia Krotoski, Protest stwier- 
dzał, że w wielu wypadkach głosowano za krew 
nych i znajomych. że rozdawano „jedynki“ ! 
w lokalu wyborczym, że policjanci wyrywali 

wyborcom kartki z rąk. o ile nie nosiły cyfry 1. | 
że starosta wezwał rezerwistów do sołectwa | 


==" mma. waw w 
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AJ 
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cz e ty e 


Protest Peiaków w Ameryc 
zakusom Boraka. 

Zwolany prze redakcję „Nowego Świata” 
wielki meeting protestacyjny zgromadził oltrzy 
mie tłumy, które nawet nie mogły się pomie- 
ścić w wielkiej sali Domu Narodowego w No- 
wym Jorku. W pedniosłyvm nastroju wysłucha- 
no szeregu przemówień i uchwalono wysłanie 
telegtama do prezydenta Hoovera oraz proce- 
stu do sen Boraha, Na zebraniu obecni byli 
przedstawiciele wszystkich organizacyj polskich 
Nowego Jorku j okolic, nawet z Zaglębia we- 
glowogo z Pensylwanii Do zebranych mrzemó- 
wili redaktorzy Błażewicz, Yolles, Kazimierz 
Givehoówśki oraz prezes Rusin. 

Telegram wystosowany do senatora Boraha 
utrzymany jest w tonie godności. Wylicza an 
szereg orgamizacyj, które jednomyślnie na ma- 
a mectingu nchwaliły protest, następnie 

wraca uwage senatora, że jego eświadczenia 
6 Śląsku i Pom a0rzu mogą być fałszywie inter- 
pretcwane jako oficjalny pogląd Stanów Zje- 
dnaczonych A. P, co może nociągnać za sobą 
katastrofalne skutki dla pokoju świata. Dalej 
protest stwierdza, że | wbrew powierzchownym 
poglądom „korytarz“ nie jest powodem niepo- 
koin w Europie, że Pomorze jest status quo. 
protest modkreśla. że ani Polska ani Polacy 
rozrzuęeni po całym Świecie, nie chcą i nigdy 
nie pozwolą ra poddanie setek tysięcy Polaków 
w obcą niewclę. W końcu protest zaznacza, że” 
najlepszem rozwiązaniem tego zagadnienia jest 
trzymanie się traktatów i pozostawienie czaż9= 
wi złagodzenia małych nieporozumień. 

ZJAZD POLAKÓW W KANADZIE, Dnia ? 
i 8 listopada odbędzie się pierwszy zjazd stowa 
rzyszeń polskich w Kanadzie, Polacy, rozpró- 
szeni po olbrzymiem terytorjum Kanady, w licz 
bie ponad 100.000, nie posiadają dotychczas or- 
ganizacji, która byłaby wyrazicielką opinii pu- 
blicznej całego wychodźtwa, Zjazd będzie po 
święcony utworzeniu takiej reprezentacji intere 
sów połonji kanadyjskiej. 


LOS 


jna powołanie więźniów brzeskich na świad- 


jsły rozprawę 


stąd prowadzono ich sekcjami do lokalu wybor 
czego, każąc oddać głos na „jełynkę”. 

Ańw, Hofmokl-Ostrowski przypomniał. 
w tymże qkregu lidzkim jeszcze w maju 1930 r.. 
w wyborach uzupełniających. wybrano 1 po 
z Ch. D.. 1 Białorusina. 1 soejalisto, a, 4 z B. B 
W sześć miesięcy później wybrano samych RA- I 
natorów. i 

Mec, 
wania rezerwistów colem popierania listy rzą- 
dowej i prosił o dopuszczenie świadków dla po- 
twierdzenia faktu nadużyć. 

Prokurator Moszyński odpowiedział na to, 
je cwentnalne nadużycia nie mogły wynieść 9, 
tys. głosów, których brakowało Chrześć. De- | 
mokracjj. a co do rezerwistów. to twierdził, iż, 
nie skontrolowano, czy rzeczywiście na „jedym: 
kę” głosowali. 


że 


———o00— 


Red. Wałycha nonewnie skazany. 


Sprawa artykułu ..Gazety Bydgoskiej”. 


Artykuł „Gazety Bydgoskiej” p. t. „Zdzi- 
czenie moralne“, z dnia 31. grudnia 1980 r. 
miał być przedmiotem rozprawy w Bydgosz- 
czy, a sędzia Tomaszewski zgodził się nawet 


Atoli wyższe władze sądowe przenio- 
do Torunia. Tamtiejszy sąd 
grodzki skazał w dniu 12 września p. Ka- 
zimierza Małychę, redaktora odpowiedzial-, 
nego, na 3 tygodnie więzienia. Red. Małycha 
apelował i we środę, 28 bm. odbyła się w 
Toruniu ponowna rozprawa. 

Obrońcy oskarżonego domagali się powo-; 
łania na świadków gen. Konarzewskigo į b. 


ków. 


HZ ma A 


więźniów brzeskich, dołączenia do akt spra- 
wy wywiadów min. Piłsudskiego, zarekwiro. 
wania regulaminu wieziennego, który obowia 
zywał w Brześciu, uwzględnienia treści in- 
terpelacyj w Sejmie, listu profesorów Uniw. 
Jagiellońskiego i t. p. Sad zezwolił ua do- 
łaczenie do akt sprawy jedyni» wywiadów 
min. Piłsudskiego i artykułn ..Ciaz Polskiej“ 
p. t „Handel skórą p. Liebermana'. 

Po przemówieniach prokuratury. obroń- 
ców i oskarżonego trybunał skszał oskawżn- 
nego na 2 miesiace wiezienia. Obrońcy odwo- 
faja się jeszcze do Sadu Najwyższego. 


Z cqaieóm mintan. 
DWIE LODZIE PODWODNE ZA GINĘLY? 


Londyn, 29 października. „Daily Herald" 
| przynosi niepotwierdzoną z innej strony wia 
domość o zaginięciu francuskiego statku poj 
wiadowezego i dwóch łodzi podwodnych. — 
Okręty te wyjechały 15 bm. z Aden w Arabji 
do Karaczi w Indjach, gdzie dotychczas nie, 
przyjechały, mimo, iż od. terminu spodziewa- | 
nego przyjazdu upłynęło już pięć dni. Wyra- 
żane są obawy, że okręty te zatonęly na ocra- 
nie Indyjskim podczas burzy, jaka szalała od 
25 do 27 b. m. 


„| znaczą: „N „Na polu wychowania i nauczania za- 


J. Chacmski podkrośli fakt mobilizo- li 


deaux do Ameryki łudniowej statek frinen- ig 777777 = 4 

=: 5 Dis A x a Po adm 1 WW a E aa losów całych po Zł. 40*— 
ski „L'Atlantigne", największy, najszybszy LIE 3 

najbardziej luksusowy statek, kursujący najfą Należytość Złoiych _.../ó.... uiszczę po 
j szlaku Kuropa---Ameryka Poludniowa, n poi- Și otrzymaniu losów blankietem nadawczym 


Gustaw Herve o antykośclelnej 

polityce kortezów hiszoańskich. 
Pisząc w „Victoire? o ostatnich smutnych 
wydarzeniach w Hiszpamji, Gustaw Heryć za- 


Loterji Państwowej 
kolektury 


miast Ojców Jezuitów będzie ona miała odtąd 
profesorów wolnomularzy i ateistów, a zamiast 
braci szkół chrześcijańskich — nauczyc'eli ko 
lektywistów. komumistów i anarchistów", Pod. 
kreśliwszy następnie, że to, co się dzieje obec- 
nie na półwyspie Pirenejskim, jest w znacznej 
mierze naśladowani-m Francuzów, publicysta 
paryski rzuca oskarżenie wolnomyślnemu du- 
chowi Francji: „Wstrząsnęliśmy albo zburzy» 
liśmy u siebie i w całym świecie łacińskim, a 
być może i gdzieindziej, wszelkie dyscypliny 
moralna i społeczne, bez których niema cywi- 
zacji Możemy być dumni ze swojego dzieła! 
Jednakże, mimo. że doznaliśmy tak ciężkiego 
zawodu, zachowaliśmy dość sił, by zabrać się 
do pracy nad przygotowaniem całkowitego 
odrodzenia moralnego, które dla młodszych na- 
rodów, sprowadzonych z właściwej drogi przez 
nasz przykład, winno stać sią zbawczem ostrza. 
teniem“, (KAP). 


Pięćsetlecie miasta Vestervik. 

Pięćset lat mija od czasu, gdy Eryk Po- 
morski, władca zjednoczonych królestw Szwe- 
cji, Panji i Narwegji, wydał edykt, moca ztó- 
revo osada Vestervik, połeżtna w szwe lzk: :ej 
prowincji Smaal nd, uzyskał: wszystkie Ówcze- 
sre qrzywieje į prawa missi, Z tej okazji mi: 
*rkańcy Yestervik postantwili uczcić pięśsetną 
oczr:cę zabhżynia miasta wspaniałą uroczyst - 
sia. zag rada majska zapro. "a na ucztę wsz 7st 
kich mieszkzńców, w wieku począwszy od 7 lat 
wzwyż. Będzie to niewątpliwie najliczniejsza 
z biesiad jakie kiedykolwiek wyprawiano 
w Szwecji, gdyż do stołów zasiądzie w dniu 
jubileuszu ponad 8.000 osób. Każdy z zapro. 
szonych gości hęlzie mógł po wezcie zabrać dn 
domu jako pamiątkę filiżankę i spodeczek od 
kawy. na których widnieć będzie herb miasta, 
oraz daty jublieuszn. 

Śpodziewana jest również obecność króla 
Gustawa wraz z czlonkami domu panującego 
zarówno ma uczcie, iak į na widowisku histo- 
ryvcznem. które zakończy uroczystości miasta 


Vestervik. 
Z Francji do Ris de Jansiro M dni. 


Ostatnio odbył podróż inauguracyjną 2 Bor- 


Zapewni Tobie i Twoim bliskim 
pewną i radosną przyszłość 


Główna wygrana: 


MILJON Z 


25 PREMIJ! 


Go drugi los wygrywa! 


Nie zwiekaj i zamów natychmiast 
Twój szczęśliwy 108. 


W/ tem miejscu wyciąć I przesłać nam w liście. 


Karta zamówień 


Do Braci Safier, Kraków, 
Rynek gł. 6-6. 


Niniejszem zamawiam 


losów ćwiartek po Zł. 10'— 
losów połówek po Zł. 20— 


mności 40.000 ton. Może on pomieścić przeszła P. K. O. Nr. 400.117 przez firmę załączonym. 
i 1.200 pasażerów i przewyższa pod wien wzgle- 
dami urządzenia  najpotężnicjszych skrntów iğ 
transatlantvekich. Pierwszy przejazd z Francii | 
do Rio de Janelro trwał 11 dni | został odbyty „A 
z rekordową szybkością. Poczta z Warszawy 
Która trafila na ten okrot. zostałn doroczon* | 
odbiorcom w Rio de Janeiro na 13 dzień oc | 
daty wysłania z Polski 


Imię i nazwisko: 


„um e e 


Dokładny adres: 


Fir. l 


Fino. 


Z kin krakowskich. 

Wszystkie ważniejsze filmy, jake ukazały 
sia w ostamim tygodniu na ekranach kin kra- 
kowskich, już obszernie omówiliśmy w ubie- 
głych dniach. Przypominamy więc tylko. że 
kino „Swit wyświetla wspaniały, porywajacy 
film z życia św. Teresy od Dzieciątka Jezus 
p. t„Dzjeje duszy“. W kinie „Apollo“ bawi 
widzów rozkoszny film R. Claira. „Mijonś, a 
w „Sztuce“ rozśmiesza do icz czeski komk, 
Vlasta Burian jako „C. K. FeldmarSzałekć. Na 
ekranje „Bagatel oglądamy nadal egzotycz- 
ny obraz z życia mieszkańców Poľnezji p. t. 
wTabuć, W „Wandzieć podziwiany jest, z roz- 
machem wyreżyserowany. fim amerykański 
„Madam Satan“ z Kay Johnsonem w roli głó- 
wnej. Wsetrząsającym realizmem odznacza się 
mostać żydowskiego plutokraty „Dawida Gol- 
dera“ w francuskim filmie mówionym w kinie 
„Uciecha“, Interesujący wycinek z Distorji 
Francji w XV-ym wieku, qrzelstawia nan 
„Cud wilków, wyświetlany w „Światowidzie”. 
Wreszcje zanotować należy powtórzenia 
dwóch polskich filmów: dźwiękowego „Na Sy- 
bir“ w kinie „Corso“ i niemego „Mocny czło. 
wiek (według powieści St. Przybyezowskie- 
go) na srebrnom płótnie kina „Warszawa“. 


Uprzykrzone małpy w Delhi. 


Magistrat miasta Delhi jost w kłopocie, co 
począć ze stadami małp, niepokojących ji wy- 
rządzających tysiączne. iście „małpie figle“ 
mieszkańcom hinduskiego grodu. Cieszą się one 
jednak zupełna nietykalnością, gdyż dla Hin. 
duwa małpa jest stworzeniem świętem i naj- 
miększą zbrodmią byłoby ją zabić. 

Na siedzibę wybrały one sobie zalesiony 
pagórek tuż za miastem. Tam w ruinach opusz- 
ozonej świątyni urządziły sobis stolicę i stąd 
ponawiają „wypady“ do miasta. 


Niedawno temu wynajął pewien Anglik o. | 


puszczoną willę, której poprzedni mieszkaniec 
nie mógł się onędzić uprzykrzonym stworze- 
niom. Ginęło mu wszystko: począwszy od arty- 
kułów żywnościowych. aż do dywanów i sre- 
ber stołowych, a biada. jeśliby zabił intruza! 
Mógłby wywołać rewolucję w kraju! 

Otóż Anglik, nowonabywca willi, kupił sobłe 
„t służbie wiatrówki, z których urządził praw- 
dziwe polowanie na napastników. Kule wia- 
trówiki nie zabijały stworzeń. tylko je raniły 
fotkliwie. Pozatem czuwał zawsze na weran- 
Uzio willi i celnym strzałem płoszył intruza. 
Otwarta wojna z małpim rodem trwała sześć 
tyrodni. wreszcie małpy dały za wygraną. Wy- 
cofały się z terenu Anglika i nie nachodziły go 
już więcej, 

Mimo ta małyia plaga w mieście nie ustaje. 
Magistrat zamierza rozpisać konkurs na wyła: 
panie małp w duże sieri i odtransportawanie 
ich w dalekie dżungle. Tam mają zostać wy- 
pnszczone na wolność. 

Ale nuż sobie przypomną „święte czasy” 
w mieście Delhi i wrócą? N. 


Rola filmu SEE radio i myt 
gramofonowych podczas wyberóww Anglii 


Po raz pierwszy w dziejach Wielkiej Bryta- 
nji, a bodaj i w dziejach filmn dźwiękowego. 
a nawet radja i płyty gramofonowej, zdarzyło 
się, iż zostały one użyte w charakterze Środ- 
ków propagandowych podczas ohecnej angie 
ekiej kampanji wyborczej. Próba ta wypala 
dla filmu, radja i gramofonu świetnie, okazująe 
eie celową i praktyczną. a nadewszystko 72087- 
czędzając mówcom partyjnym trudów podróży, 
smęczenia powtarzaniem jednego i tego sam°ga 
przemówienia, a także — wzglad w dzisiejszych 
cząsach nie do odrzucenia — wydatków na "b- 
jazdy w kraju. 

Stronnictwo konserwatywne zorganizawałe 
kompletną kolumnę, złożoną z 12 olbrzymich 
samochodów ciężarowych, zaopatrzonych w a: 
parzty projekcyjne dźwiękowsów, oraz w odpo 
wiednie filmy, na których występują leaderzy 
stronnictwa. wygłaszający swoje przemówie- 
mia, więc: Mac Donald. Baldwin. Sir John Si 
mon it. d. Inny film miał na eelu wykazanie. 
jak bardzo ciemi przemysł brytyjski z powedu 
konkurencji zagranicy 1 jak strannictwo 7a- 
mierza temu przeciwdziałać. Cały kraj rodzie- 
Tono ra dwanaście okregów i na ohsłużenie Każ- 
dego z nich wyznaczony został jeden z dwuna. 
stu samochodów ciężarowych. Wielkie zeromim 
dzenia wyborcze na otwartem powietrzu rozna- 
czynały się od atrakcyjnych koncertów z phit 
gramofonowych. paczem wyświetlano tilm 
dźwiekowy m tyrzemówieniami nolitreznemi tł 
wreszcie specjalne filmy proparandowe, 

W niemniejszym stopniu pożyteczne okaza. 
ło się radjo. a także piyty gramofonowe. Bala 
«m woli przemawiać przez radjo, To samo czy 
nit jego zaciekły przeciwnik politrezny, Hen- 
ferson. dorównywujący mu  niezmordowasą 
enerzja w prowadzeniu watki. Lloyd George ze 
względn na stat zdrowia powierzył tym razm 


którą magrał, a raczej nagadał. RC 


„GŁOS NARODU" z 31.go Pażdziernika 1931 


iotekom pabicztym w Warszawie grozi zamknlęcię. 


Rola i działalność Społeczno-cśwjatowa Bi 


Wielkie poruszenie w opinji wywołała groż- 
ba zamknięcia mszystkich hibljotek publiezi 
nych w Warszawie, Tradycja tych bibliotek 
sięga jeszcze czasów przed powstaniem stycz- 
niowem. W r. 1658 rozpoczęto w Warszawie 
organizację pierwszych na terenie Rzeczypes- 
elitej publicznych bibljotek oświatowych. 

Zawwżyciolamj byli Jan Tadeusz ks, Lubo- 
mirSki oraz Jan Gauthier, kierownikami i wspól 
pracownikam: Józef Ignacy Kraszewski, Ro- 
mən Żuliński, Lecpeld Kronenberg. Aleksan- 
der Przeżdziecki, Adum Plug, Kourad Prószyń- 
eki (Promyk). Adolf Pawiński, Aleksander 
Rembowski. Jan Karlowicz, Stanisław Krze- 
miński, Bronisław (hlchewski. Adolf Suigow- 
ski, Stanisław Leszczyński, Stanisław Michal 
ski i wielu innych, 

Wiadze rosyjskie zdawały sobie sprawę zo 
znaczenia bibliotek pomimo ukrycia ich pod 
firmą instytucji filantrapijnej. Świadectwem 
tego były masowe rewizje w lokalach bibljo- 
tecznych i w mieszkaniach pracowników, are- 
szty a nawet devoriacje wałąb Rosji osób naj 
bardziej czynnych. Bibljoteki przetrwały je 
dnak niewalę. bedac w tyeh warunkach nietyl- 
ko wypożyczalniami, lecz zastępujące podów 
czas szkoły polskje oraz uniwersytet lelowy. 
Przetrwały dalej ciężkie lata wojny, wreszcie 
okres tworzenia życia narodowego w zmienio- 
nyeh warunkach państwowych, szerząc kultu- 
rę umysłową i obyczajową za pośrednietwem 
dobrej i odpowiednio dobranej książki. 

Po wojnie, w której ciągu hiljoteki w trud” 
nych warunkach rozwijały jednak coraz eze- 
rzej swą działalność. nastepuje unitkacja 3-ch 
instytucyj bibljotecznych, działających na. te- 
renio Warszawy. Z połaczenia Wydziału Czy- 
teñ Warsz. T-wa Dobroczynności (egz. od r. 
1858), dawnej Bibljoteki Dr. Z. W. Wiedeń 
skiej (od r. 1898), T-wa Czyteh m. Wamzawy 
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Rzeczy ciekame. 


Wynalazca „Primusa“, 


W Stokholmie zmarł F, V. Lindguist, wy- 
nalazca znanej powszechnie maszynki naftowej 
do gotowania, „Primus“. 

Lindgujet wynalazł tę maszynkę, będąc 
skromnym urzędnikiem w Towarzystwie wyro- 
bu separatorów. Dowiedział się o tym wynalaz 
ku kotlarz stokholmski, J. V, Svenson į zapro- 
ponował Lindgujstowi spółkę. Z początku obaj 
sami byli wytwórcami, ajentami i sprzedawca- 
mi tych maszynek. Ale już po roku musieli 
rozszerzyć swój warsztat. Dziś zaś istnieje pod 

Stokholmem wielka fabryka. zatrudniająca 


\| kilkuset robotników i wyrabiająca wyłącznie 


„Primusy”, 
Szkło kulechrenne. 


W mieście Clifton, w stanie New Jersey, 
odbyła się w tych dniach — jak donoszą z No- 
wego Jorku — niezwykle cjekawa. demonstra- 
cja. urządzona przez p. Le Harry, wynalazcę 
szkła kulochronnego. 

Wynalazca stanął za wielką szybą swego 
szkła, przed szybą zajął miejsce w odległości 
około metra policjant miejscowy. Thomas 
Crawhriek, ubroljony w nowoczesny rewolwer 
policyjny i na dany znak zaczął strzelać do wy 
nalazey szkła ochronnego. 

Na buk wystrzałów przerażenie ogarnęło 
śwjacków demonstracji, wśród których znaj- 
dowali się przedstawiciele banków i zakładów 
przemysłowych z burmistrzem ChHftonu na eze- 
le. Le Hany jednak stał spokojnie za swą szy- 
ba, choć bowiem Crawtsieck strzelił 25 razy 
ostremi ładunkami, ani jedna z kul wystrzeto- 
nych nie zdołała szkła przebić. 

Świetny ten wynik niebezpiecznej próby 
obecni powitali głośnemi oklaskami. a bur- 
mistrz Oliftonu rozporzadzł, ahy zaopatrzyć 
natychuijaSst wszystkie samechody palicyine 
w owe czyby kulochrońne, które mają być nie 


|o wiele droższe od zwyczajnych, 


W restauracji, — Mam nadzieję, że nam 
swoje credo polityczne plycio gramofonowej, |tych helsztyków nie policzą drogo, słyszalem, 


że skóry spadly w cenie!... 


Najnowsze i najgenjainiejsze arcydzieło sztuki filmowej Julien Daviviera pt. 


„DZIEJE DUSZY“ 


Film ten najnowszej produkcji wyświetlamy poraz pierwszy w Kra- 


pod tym i podobnym tytułem. 


bljatek Putlicznych dawniej i dzisiaj. 


(od r. 1905) powstaje Towarzystwo Bibljotek 
Powszechnych obecnie Publicznych, kierujące 
25 placówkami o charakterze bibljotek ogól- 
no5ształcących. 

Dziś tej instytucji grozi zagłada z powodu 
prawie  doszczętucgu skreślenia  subżydjuw 
przez władze samorządowe. 

(Warszawa poejada jedną zaledwie bibljote. 
kẹ publiczna miejską. Placówki Towarzystwa 
Bibljcta:, planowo rozmieszczone we wszyst- 
kich niemal dzielnicach m. Warszawy, utrzy. 
mywaue dotychczas ze stałych corocznych za” 
silków zarządu miasta oraz drobnych opat 
abcuameutowych, peinią rolę dzielnicowych 
bibljotek miejskich. Ogółem księgozbiór Towa- 
rzystwa zawiera 112.509 tomów, poszczególne 
zaś bibljoteki od 3 do 14 tysięcy tomów. Wy- 
datki na utrzymanie 25 bibljotek i bjura za- 
rządu wyniosły w r. 1930 zł. 235.650. O potrze- 
bie i użyteczności tych placówek Świadczą naj 
lepiej liczby sprawozdawcza z roku ubiegłego: 
zgłosiło się po książki około 400.000 osób, wy- 
fożyczono do domów 659.090 tomów, Billjoteki 
posiadają doborową beletrystykę. araz poważ- 
ny zasób książek naukowych, których znaczną 
część, zwłaszcza w działach historji powszech- 
nej i bistorji literatury, stanowi rzadkość na 
rynku księgarskim. Czytelnicy rekrutują się 
ze wszystkich sfar ludności Warezawy. przy- 
tem 60% stanawi młodzież szkół średnich i 
wyższych. 

Sutsydjum miejskie w sumie zł. 125.600 za- 
ledwie wystarczało — łącznie z wplywami abo 
"oamentewemi — na wydatki administracyj- 
ne. W bież. roku budżetowym (1. IV. 51 r. — 1. 
|TV. 32 rà zarząd miasta zrodukował zasiłek do 
100.000 zł, po paru miesiącach do 80.000 zł., 
obecnie do 40.000 zł. Od czerwca wogóle 
wstrzymane są wypłaty. St. 


ezyli 
św. Teresy od Dzieciątka Jezus). 


wspólnego z dotychczas wyńwietlanymi fihnami 


orkiestry salonowej! 


Higjena mieszkania w porze zimowej. 


Higjena mieszkania w porze zimowej opiera 
się na dwóch głównych czynnikach: zaopa- 
trzeniu mieszkamia na ten okres, oraz racjonal- 
nej metodzie ogrzewamia i wentylowania izb 
mieszkalnych, co w naszym klimacie odgrywa 
pierwszorzędną rolę. ł 

Zaopatrywania ma zimę ckien į drzwi jest 
2 tyle konieczne o ile drzwi i okna nie docho- 

t dzą szczelnie wskutek spaczenia się, starości 
iup. I wówczas jednak zaopatrywanie ich wałka 
mi z waty, krajkami z wojłoku czy wyrost po 
gumowanem. skrawłkami papieru, musi być do 
koname w ten sposób, aby nie przeszkadzało 
otwieraniu okien dla wentylacji. Najważniejsze 
zwłaszcza tam. gdzie klatki schodowe nie są 
ograewane, jest zaopatrywanie niedość szczel. 
nie przystających od dołu drzwi wejściowy", 
prze które przedostaje się prąd zimnego po- 
wietrza, mono ochładzająceg przedpokój, a 
wraz z nim całe mieszkanie. 

Ważną czynnością, która poprzedzić winna 
okres zimowy, jest należyte  zrewidowanie, 
względnie wylepienie palenisk pieców. Aby pic- 
co pełniły należycie podwójną funkcję wentyla 
cyjno-ogrzewającą, należy palić równocześnie 
z otwieraniem okien przyczem powietrze poko- 
jowe, jako cieplejsze zatem. ! lżejsze, szybko 
wychedzł przez komin j okna, zaś powietrze 
uliczne, chłodniejsze i cięższe wpada szeroką 
falą do pokoju. 

Wobec znacznej różnicy temperatury poko- 
„jowej i zewnętrznej wystarcza w zimie do na- 
leżytego przewentylowania mokoju otwarcie 
ckna na 10 minut. Otwieranie okien na dłuższy 
przeciąg czasu riepotrzebnie tylko ochładza po- 

+kój Lepiej powtarzać kilkuminutowe przewie- 
trzanie kilka razy w ciągu dnia, podczas o- 
strych mrozów tylko dwa razy dziennie przez 
dłuższy czas. W pomieszezeniach tromaqzących 
większą liczbę asóh: w szkołach warsztatach 
ip. należy £0 golzime otwierać okna mo kilka 
minut. ©» majzupełviej wystarcza. do runtowne- 
ga odźwieżania. Co sie tyczy pokojów sypial- 
nych, możnaby i w naszym klimacie, idąe za 
przykładem zachodu. wprowadzić system sypia 
nia stale, latem i zimą, przy otwartych oknach, 
należałoby jednak wprowadzić na miesiąc" słu 
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Najbliższe mecze ligowe | o wejście 
do ligi. 

W najbliższą niedzielę odbędą się następu: 
jące mecze o mistrzostwo Ligi. W Warszawie 
walczyć będzie Warszawianka z Garbarmią. 
W Krakowie spotka się Cracoia į Polonia, we 
Lwowie gra Pogoń za Śląskim  „Ruchem”, 
wreszcie w Poznaniu oibędzie się məz domię- 
dzy Wartą a Legją. Dla warszawskich drażyn 
mecze te posiadają, kbarlzo dużs znaczenie, 
zwłaszcza o ile chodzi oe Warszawiankę, naj- 
kardziej obecnie zagrożoną spadkiem do kla- 
sy A. 

W niel iole rozżzeaty zostanie również 
w Lipinach na Śląska pierwszy mecz finałowy 
u wejście ds Ligi posnięlzy Nuprzedem a 22 
p. p. z Siedlec. 

ZABALLA ARGENTYŃSKI DLUGODY- 
STANSOWIEC, pokonany niedawno przez Ku- 
socjńskiego w biegu na 500 m., zwyciężył w cza 
chosłowackim biegu maratońskim (42 klim), 
w czasie 2 godz. 33.19 min. 

DRUŻYNA WATERPOLO, warszawskiego 
Akademickiego Związku Sportowego ze znany 
pływakiem Bocheńskim na czele, zostala zdys- 
kwalifikowana przez Polski Zwiazek Plywackt 
za akrzyki pod adresem stronaiczego sędziego 
na meczu Gracovia—Makabi w czasie mi- 
strzostw pływackie Polski. 

NOWY BOKSERSKI MISTRZ ŚWIATA. 
W paryskim pałacu sportów rozegrany został 
mecz o bokserskie mistrzostwa Świata w wa- 
dze muszej pomiędzy dotychczasowym ml- 
strzem Świata, Amerykaninem Genaro a Tran 
cuzem Young Perez. Zawody zakończyły się 
rewelacyjnem zwycięstwem Francuza przez 
k. o w drugiej rundzie, 


Semicka n'eszczerość. 


Pierwszy Wiedeński Amatorski Klub Fiy- 
wacki, którego czlonkami mogą być tylko aryj- 
czycy. nia chciał przed kilku tygodniami sta- 
naé w Linzu do zewodów, w których miała 
brać udział drużyna żydowska. To samo pò 
wtórzyło się onegdaj na zawodach w Wiedniu. 

Dwa te wydarzenia, świadczące o zdrowej 
tendenejj odżydzenia sportu  anstrjackiego, 
względnie wprowadzenia bardzo zresztą pożąda 
nego rozdziału między sportowcami chrześcija- 
nami a żydami, daly „Nowemu Dziennikowi” 
powód do niesz 'zerych — naszem zdaniem — 
lamentów, o fali wzrastającego antysemityzmu 
w sporcie, 

Lamenty to nicszezere. bo ten sam pla- 
czący”* nad dolą swych wiedeńskich współwy- 
zuawców „Nowy Dziennik propaguje usilnie 


m ETWA ROZRODCZY | Stałe urządzanie w Palestynie żydowskiej alim- 


piady, zwanej Makabiadą, w której udział wzię 
liby wyłącznie zawodnicy żydowscy, 

Więc z jednej strony „Nowy Dziennik“ pro. 
paguje rozdział chrześcijan i żydów w sporcie, 
czego wyrazem jest reklamowanie Makabiady, 
z drugiej zaś strony oburza się na propagowa- 
nie rozdziału przez stronę przeciwną. Jak to 
pogodzić? 

26 TYSIĘCY CZESKICH NARCIARZY. 
Z obliczeń czeskiego związku narciarskieco wy 
nika, że do tego Związku należy rekordowa 
ilość 26.000 narciarzy, przyczem liczba ta mie 
obejmuje narciarzy zrzeszonych w związku nia. 
mieckim, 


——:0:—— 


BIEGI NA PRZELAJ PAŃ Į PANÓW v 
mistrzostwo okręgu krakowskiero odbola się 
w niedziele dnia 1 listopada 1931 roku. Start 
ma hsisku RES. Legja o godzinie 11 rano. Dhr 
gość trasy dla pań okolo 1.000 metrów. Dla 
panów około 8.000 m. 


A ian A 


uch wydamniczuy. 


M. Rozbierska; „STEFANEK, z 8 ilustra- 
cjami. Kraków 1982, str. 79, cena 1.50 Zł. 

Wzruszająca Wistorja duszy chłopca, dziwa 
nie otwartej ma dobra wpływy, a obcej złu. 
Historja tragiczna, bo zakończona śmiercią 
chiopca w nurtach Wisłoku. Książeczka warta 
przeczytania, bo — jak cię dowiadujemy — za- 
wiera dzieje jednej z najbardziej znanych ro- 
dzin krakowskich. 

C, Stoińiska: „KRÓTKIE ROZMYŚLANIA 
DLA MŁODZIEŻY ŻEŃSKIEJ, Warszaw:, 


1981., wyd. Ks. Ks. Pallotynów, str. 122. 


mowe zachodni system kołder kopertowo wor 
kowych, przy których leżący w łóżku wsuwa 
eig w tem worek. Nadto przed rannem wstaniem 
z łóżka należy zamknąć ‘kmo, aby mie mnara- 
zié organizmu na nagłe ochłodzenie. W każdym 
razie pamiętać należy. że przy sypianiu qrzez 
cały rok przy otwartych okmach trzeba zu:cho- 
wać największą ostrożność, aby hartowanie 
takie nie przyniosło więcej szkody aniżeli po- 


żytku, 
Dr. S. G 
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to słuchać 


m Firateowic, 


Sobota 31: św. Wolfganga. 

Niedziela 1: Wszystkich Swiętych, 

Nieziela 1: wschód słońcu o godzinie 
6.45, zachód o 16.39. 


. 


MIEJSKIE BIURO REJESTRACYJNE DLA 
BEZROBOTNYCH przy pl. Jablonowskich L. 19 
wydawać bedzie legitymacje ma pobór posit- 
ków na miesiąc listopad br. do kuchon — w 
piatek i w sobotę tj. dnia 30 31 bm. w go- 
dzinach ol 11 do 14 i od 17 do 19. a w dris 
następie od gedziny 11 do 14 (oprócz niedziel 
i świat). 

Zmiaszający się winni się wykazać downdom 
zarejestrowania w Miejskiem Biurze rejns! zu. 
cyjnem. 

. LOSOWANIE NEI POŻYCZKI KON- 
WERSYJNEJ M KRAKOWA z r. 1925 odbe 
dzie się w duiu 4 listopada br, o godz. 10 rano, 
w sali posiedzeń Magistratu. 

GODZINY OTWARCIA CMENTARZY. Ma- 
gistrat podaje do wiadomości, ża €weniarze ko 
munalno otwarte beda w Anin Wszystkie 
Świętych od godziny 7 mmo do 9 wieczór, 2 
w dniu Zadrsznym to jest 2 listopada o godz= 
my 7 rana do 8 wieczór, 

DOZÓR NAD MIESEM I FRZETWORAMI 
MIĘSNEM. Z duiem T listopada hr. wehodzi w 
życie rozporządzenie ministra spraw wewn. 0 
dozorze mad nięsem i przetworami mięsuowni. 
przepisujsee mowe waninki odnośnie «lo wy- 
kospwania i urządzenia sprzedaży mięsa, jako- 
też wyrobu i sprzedaży przetworów mięsnych. 
Rozporządzenie ta wiimo w doslownem brzinie- 
piu być wywieszone w każdym lokalu sprzi- 
daży mięsa, wyrchu i sprzedaży przetworów 
mięsnych. 

W SPRAWIE PODATKU WIDOWISKO- 
WEGO, W ostatnich czasach wnoszene są do 
Magistratu przez osoby i instytucje wrządzają” 
ce publiczne zabawy. odczyty, koncerta i wido. 
wiska różnego rolzaju prośby o udzieesie ulg 
w podatku. Ponieważ cbowiąznującymi przepi 
sami podatej: od publicznych zabaw i widowisk 
został znacznio obniżony, a z drugiej strony 
wyjątkowa syruacja finansowa aminy nie po- 
zwala na stosowanio uly w zapłacie tego pos 
datku. przeto Magistrat podaje do wiadomości, 
że prośhy o wej ustawą nieprzewidziane nie be 
dą w przyszłości uwzsledniane. 

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono na- 
stępujące ceny: mleko niczbierane 1 litr 30 
do 35 gr, zbierane 16 do 20 gr. śmietana kwa- 
śna 160 do 2 zł, maslo zwyczajne 1 ka 2.50 
do 38.60 zł, deserowe 4.20 do 4.40 zł, jaja szt. 
13 do J4 er, marchew 1 kg 15 do 20 gr. ce- 
bula 35 do 40 gr, kapusta biała kopa 4 do 
zł, pietruszka 1 kg 20 do % ar, selery 30 
do 36 gr, włoszczyzna świeża 20 do 25 gr, 
kura 3,do 5 zł, para kurcząt 3 do 5 zł, kaczka 
żywa 3 do 4 zł, bita 2.50 do 5 zł, gęś żywa 
4 do 5 zł. bila 3.50 do 5 zł, indyk 5 do 7.50 
zł, indyczka 4 do6 zł, kaw żywy 1 kg 2 zł, 
szezupnk żywy 4 do 450 zł, leszcze 4 zł. świn- 
ki 8 do 3.50 zł, brzany 4 zł, liny 2.50 do 3 zł, 
okonie i karasie 2 zł, wiślane średnie 2 zł, 
wiślane drobne 1.50 zł. S 

WASOWY DOWÓZ KAPUSTY. Wczoraj- 
szy targ był bardzo ożywiony. Wlościanie 
nawieźlji do miasta masy owoców, drobiu, 
ziemniaków, a przedewszystkiem kapusty. 
Na ulicach widać było slojace przed domami 
wozy naladowane kapusia, którą sprzedawa- 
no lokalorom domów. Kaąpusta tegoroczna 
jest ładna i twarda. a kopa wyborowych gló- 
wek kosztuje zł. 5—5.50. 

ARESZTÓWANIA, Policja aresztowała 
18-letniego Mieczysława Siarka į 14-letniego 
Karola Datczyńskiego, którzy kradli węgiel 
ma szkodę Franciszka Czechowicza, właścicie- 
Ja składu węgla przy Aleji Krasińskiego 5. 
Nadto przylrzymano Jana Panusia (lat 24) za 
kradzież paki herbaty o wadze 14 kg z wozu 
na ul. Podgórskiei. 

EKSPLOZIJA ROPY. W Wierzckoslawi. 
cach pod Tarnowem inechanik Jan Kraw- 
czyk, zatrudniony w młynie parowym Olber- 
ga, w czasie puszczania w ruch motoru, spo- 
wodował eksplozje ropy. Skutkiem wybuchu 
melor uległ zupełuemu zniszczeniu. Szkoda 
wynosi 25.000 zł, Krawczyk wyszedł z wy- 
padku bez szwanku. 


ZAWIADOMIENIA T KOMUNIKATY. 

NA BUDOWĘ DOMU WYCHOWAWCZE. 
GO SS. FELICJANEK w Krakowie przy vu, 
Sm cleńskiej, złożył w Administracji „Głosu Na- 
rodu” p. Marjan Padechowicz 20 zł — a na 
Komitet. pomocy bezrobotnym przy chrześcijań 
ekich Związkach zawodowych, do dyspozycji 
ks. prezesa L. Kasprzyka 5 zł. __ zamiast świece 
na arćh Rodziców, 
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a tle wydarzeń w Uniwersytecie. 


Od kilku dni panuje wśród miodzieży aka- 
demickiej wrzenie, które wyładowuje się w bu- 
rzliwych zebraniach, manifestacjach ulicznych 
oraz zajściach między mlodzieżą polską i ży- 
dowską. Były wypadki usuwania studentów 
z sal wykładowych oraz pobicia kilkunastu 
z nich, W rezultacie tego, Z rozporządzenia J. 
M. Ks. rektora Michalskiego, nastąpilo zawie- 
ezenie wszystkich wykładów i zamknięcie pra- 
cowni uniwersyteckich aż do odwołania. 

Tak sjo przedstawia dotychczasowy prze- 
bieg zajść na Uniwersytecie. o których przy- 
czynach krążą najrozmaitsze wersje. Nie bę- 
fziemy ich tu powtarzali, gdyż jedne są wręcz 
niepraw.lepodolme, a inne znowu éga lansowa- 
ne w celach wybitnie politycznych. Dia' nas 
miarodajne sa tę postulaty, które młodzież 
akademicka wysuwa jawnie i je podtrzymuje. 

Jak witdomo, chodzi jej o dwie sprawy: 
o dostarczauie trupów żytłowskich do prosek- 
tosjmn oraz o numcrue Gausus. Są to dwie 
różne sprawy. zupelnie niewspółmierne co do 
znaczenia i co do możliwości ich realizacji. 
Z tego winna sobie zdawać sprawę młodzież 
akademicka. 

Kwestja dostarczauia trupów żydowskich 
jest powodem wrzenia na wszystkich Uniwer- 
sytetach w Polsce. Dowodziło to, że jest istot- 
ule paląca i aktualna. Podobno na niektórych 
Uniwersytetach qotrafiopo zalatwić ją pozyty- 
wnie. Jeżeli tak jest w rzeczywistości, to nie 
powinno mie stań na przeszkodzie, żeby i 
w Krakowe zualcziono wyjście z obecnej $y- 
tnacji, Gdyby hyło jednak inaczej, gdyby ni- 
gdzie dotąd nie zalatwiono jej w myśl słusz- 
nych żądań studentów Polaków, to w takim 
razie jest obowiązkiem Senatów uniwersytec- 
| kich domagać się od rządu uregulowania spra- 
wy dostarczania trupów żydowskich w drodze 
rozporządzenia. którchy położyło raz na zaw- 
szo kres wynikającym na tem tlo zatargom i 
ekseosom, Winno to także leżeć w interesie 
mlodzieży żydowskiej. 

Co do numerus clausus, który to pestulat 

podyktowany jest przedewszystkiem ' ciężką 


op 


Ii 


sytuacją matorjalmą młodzieży polskiej, ska- 
zaną i na Uniwersytecie i w późniejszem ży- 
ciu na rywalizację z bardziej zasobną. mlodzie- 
żą żydowską, to nie tylko rozumiemy go. ale i 
podzicliamy w zupełności. Ale sama realizacja 
tego postulatu nasuwa takje przeszkody, że 
nie wydaje się nam, aby by! on możliwym do 
przeprowadzenia w najbliższej przyszłości. 
W każdym ramie nie przyspiesza jego. realizacji 
ami burzliwe wiece ani manifestacje, ani teui- 
bardziej ekscesy przeciw studentom żvdom, 
nie dające się usprawiedliwić ze stanowiska 
etyki, 

Energiczne wystąpienie rektoratu, powo 
lanego w pierwszym rzędzie do czuwania naj 
normalnym biegiem prac na Uniwersytecie, va- 
stępnie interwencja Organizacyj akadomiekich, 
a wreszcie spokojnicjszy przelieg dnia wczo- 
rajszego pozwalają przypuszezać, że incydent. 
który wywołał poważne zamiepokojenie wśród 
przyjaciół młodzieży akademickiej, będzie zli- 
kwidowany w najbliższych dniach. Miedzież 
winna wrócić do nofmalnej pracy eo jej nie 
przeszkadza oddziaływać na czynniki miaro- 
dajne w sensie popierania głoszonych przez 
nią postulatów. W tych zabiegach może liczyć 
młodzież akademicka na pomoc starszego spo- 
łeczeństwa, które rozumie jej sytuację i nieraz 
z największą troską patrzy na wudności, z ja- 
kiemi ona, nnsi cię borykać, 

A teraz na zakończenie jeszcze jedna uwa- 
ga. Z różnych stron donoszą nam, że wśród 

demonstrującej młodzieży akademickiej zja- 
wiaja się często jednostki. o których z całą pe- 
wnością można powiedzieć, że nie należą do jej 
grona. Nie stanowi dla nikogo tajemnicy, że 
zakłócenie spokojnej atmosfery. tak koniecz- 
nej dla normalnego toku studjów może przy- 


jów. a to, jak wiemy odpowiadałoby pewnym 
czynnikom. 

Młodzież akademicka musi zrozumieć, iż Są 
sytuacje, kiedy spokój i rozwaga winny wziąć 
górę nad temperamentem. Taka sytuacja jak 
jest właśnie w tej chwili. 14 db 


| s się do podniecenia istniejących nastro- 


miereacja rektora 2 przedstawicilami młodzieży 


Komisia dyscyplinarna przesłuchała kilkunastu akademików. 


Wczotajszy dzień nie przyniósł zasadni- 
czej zmiany w zatargu między studentami 
chrześcijanami a żydami. W myśl zapowiedzi 
rektora Uuiw. Jag. ks. prof. Michalskiego. 
|mledzicź nie była wezeraj dopuszczona ani 
do gmachu Collegium Novum, ani do żadne- 
go zakładn uniwersyteckiego. Wszystkie 7 
bram Collegium Novum byly zamknięta, 
a tylko bocznem wejściem od strony ulicy 
Gołębiej służba uniwersyżecka puszezała pro- 
fesorów i asystentów. Osoby prywatne z po- 
za Uniwersytetu były legiłymowane przez 
| dyżurnych urzędników uniwersyteckich w we 
stibulu gmachu. Przy wejściu do zakładów 
uniwersyteckich widniały następujace ode- 
zwy rektora z daty 80 października: 

„Raktor Uniwersytetu Jag. dzisiaj žad- 
nyeh dełegacyj młodzieży akademickiej 
nie przyjmuje, natomiast zaprosi na jutro, 

t. i na sobcię, przewodniczących Stowa- 

rzyszeń akademiekich na konferencje". 

O godz. 12 w południe rozpoczęła urzę. 
dowanie w Collegium Novum Komisja dyscy- 
plinarna, wyłoniona z Senatu akademickiego 
E niw. Jag. W sklad Komisji, której przewod- 
niczy prof. Kowalski, wchodzą: ks. prof. By- 
slrzonowski i prof. dr. Walter, jako rzecznik 


dyscyplinarny. Przed Komisję zgłosiło się kil- 
kunastu studentów, Byli oni dopuszczani po 
dwóch ji składał zeznania protokolarnie, 

Od rana gromadziły się tłumy młodzieży 
akademickiej zarówno przed Collegium No- 
vum, jak i przed zakładami uniwersyteckie- 
mi, zwłaszeza przed zakładami lekarskiemi. 
Koło południa ruszyła grupa młodzieży pod 
żydowski dom akademicki przy ul. Przemy- 
skicj, gdzie przyszło do starcia miedzy de- 
monstrującymi akademikami a grupa żydow- 
skich studentów, stojących z laskami przed 
domem. Na wezwanie policji obie grupy ro- 
zeszły się. Przez cały dzień był skonsygnowa- 
ny oddział policyjny, uzbrojony w karabiny, 
który przenosił się na samochodach z miej- 
sca na miejsce, aby przeciwdziałać ewentual- 
nym wystąpieniom prowokacyjnym zo strony 
mętów podmiejskich, wykorzystujacych zwy- 
kle podobne zajścia, 

Młodzież akademicka zachowała się na 
ogół poprawnie, a życzenia swoje odnośnie 
do wprowadzenia numerus clausug wypowia- 
dała na przygodnych zebraniach bądźto przed 
gmachem Collegium Novum, badżteż przed 
Zakładami. f 


O 


Delegacja urzędnicza u wicepremjera. 


Naczelny Komitet Urzędniczy w osobach 
| pp: Jaworskiego, Dr. Krajewskiego, inż, Łopu- 
| szańskiego i Sikorskiego. interwenjował w tych 

dniach u wicepremiera Nakoniecznikowa, któ- 
| remn przedstawił pajistotniejsze postulaty stanu 
| urzędniczego. Sprecyzowane dczyderaty urzęd- 
nieze zreferował przedstawieiclowi rządu prezes 
Dr. Krajewski, W szczególności wypowiedziała 
się delegacja przeciw wprowadzaniu jakichkol- 
wiek zmian zasadniczych w obowiązujących nor 
mach uposażeniowych pragmatycznych, w dzi- 
siejszym okresie kryzysu gospodarczego. Odno 
| 


ITST ASANA 
PRELEKCJE RADJOWĄ NA TEMAT OSZ 
CZĘDNOŚCI wygłosi dr. Gruber, prezes PKO. 
dziś w sobotę o 7.80 wieczór. 
OBRADY INWALIDÓW. W dniu 15 lista- 


śnie do projektu rządowego nowej ustawy em- 
rytalnej urzędnicy domagają sie bezwzglednego 
zachowania uprawnień już nabytych i prote- 
stują przeciw postawieniu w wątpliwość zwe- 
ryfikowanych już uprzednio, na nodstawie do- 
tychczasowych ustaw, lat wysługi emerytalnej, 
przeciw przedłużeniu okrosu służby /do lat 15), 
uprawniającego do emerytury. oraz odjęciu 
tych dodatków, które sa obecnie wliczane do 
zaopatrzenia, emerytalnego. 

Delegacja wskazała na szkodliwość usuwa- 
| nia ze słrżby ludzi w pelni eit fizycznych, do- 
magała się możliwie rychłego przywrócenia do 
datków pensyjnych stołecznych i kresowych, 
wypłaty wszystkim pracownikom i emerytom 
państwowym w ciągu listopada b. r. jednora. 
„zowych zasiłków jako zaliczek na poczet 
wstrzymanych obecnie dodatków do płace. zwoł 
nienia od opłat w szkołach publicznych dziec! 


POSIEDZENIE NAUKOWE TOWARZY- pada o godzinie 9 rano w lokalu Związku Inwa funkejonarjuszy i emerytów pańtstw., Tozszerze 


STWA MATEMATYCZNEGO — dziś w sobotę 
o godzinie T wieczór w Instytucie matematycz- 
mym Gołębia 20. 

WZAJEMNE WPLYWY JĘZYKOWE POL. 
SKOQ-CZESKIE, Odczyt pod tym tytułem wy- 
głosi prof. dr, Tadeusz Lelu-Splawiński stara- 
niem Akademickiego Oddziału Towarzystwa 
Słowiańskiego, w sobote dnia 4 o gadzmia 6 
(wieczór w sali przy ulicy Golębiej 20, I p. 


lidów wojennych R. P. w Krakowie Rynek gł. 
L. 17 I. p. rozpoczną się obrady inwalidów y te. 
rem województwa krakowskiego, posfadają- 
AR: koncesje (zezwolenia) na sprzedaż napy 
jów alkoholowych. — Na porządku dziennem 
znajdą się sprawy nader ważne. 

GDCZYT PROF. KUMANIECKIEGO zapa- 
wiedziany na dziś w Wyższem Studjum Handl)- 
wem został odroczony.: 


nia kolejowych ulg przejazdowych na rodziny 
pracowników państw., analogicznie, jak to uczy 
niono odnośnie da rodzin wojskowych i t. d. 
W odpowiedzi wicepremjer zaznaczył, że no 
wa ustawa uposażeniowa znajduje się w stanie 
studjów i że przeważa zdanie. aby pensje urzę- 
dników nie były skomplikowane tak, jak się to 
praktykuje dotychczas, ale by były stałe, bez 


, uwzględnienia dodatków regulacyjnych, dodat 
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ped. Walen kwi 


powrócił 


i ordynuje codziennie od godz. 3-5 popołudniu 


Kraków, Karmelicka L. 7 il p. 


ków ekonomicznych na rodzinę i t. d, Normo- 
wanie poborów na nowych podstawach jest 
w chwili obecnej bezprzedmiotowe i może do- 
piero po przejściu okresu przesilenia gospodar- 
czego nastąpić. Podobnie i sprawa pragmatykt 
służbowej jest w chwili obecnej nieaktualna 1 
niepodobna określić, kiedy zmajdzie się na po 
rządku dziennym. Również i sprawa emerytal. 
na jest obeepie w stanie studjów. Nie jest wy- 
kluczona ewentualność rozwiązanią jej na wzór 
Towarzystw ubezpieczeniowych. 

Odnośnie do przywrócenia 15 proc, pobo: 
rów, jakoteż wstrzymania automatycznego pó 
suwania do wyższych szczekłi, odpowiedź wice 
premjera pokrywała się w zupełności z mową 
min. skarbu na plenum Sejmu. Co do pomocy 
rządu. to uznał p. Nakoniecznikow, 4a można 
udzielić pomocy z lasów państwowych przy bu 
dowie domów drewnianych, zaś co do zwolnień 
dzeci urzędników od opłat szkolnych należy 
zwrócić się do Min, W. R. i O. P.. podobnie 4 
w sprawie ulg kolejowych dla rodzin urzędn!- 
czych do Ministerstwa Kolei. 

Czy oświadczenie p. wicepremiera zdoła za. 
spokoić rzesze urzędnicze — niewiadomo. 
tona fc 


REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO. 

Sohota: „Dziady“ (gościnne występy Juls 
jusza Osterwy). i 
REPERTUAR KTNOTEATRÓW,. 

WANDA: Madame Satan”, RJ 

KINO ŚWIT. — DZIEJE DUSZY. ^ 

KINO SZTUKA — C. K .Feldmarszałej 
(Vlasta Buriam). 

KINO APOLLO — MILJON. 

BAGATELA: „Tabu“ (reżyser Murau). ` 

KINO CORSO: Na Sybir (w roli gł. Tadwi- 
ga Smosarska. Adam Brodzisz. B. Samho>rekt) 

ŚWIATOWID: „Cud wilków", 

KINO WARSZAWA: Momy człowiek 
(w roli gł. Grzegorz Chmura. Marja Majdrowicz) 
Lili Dagower i Limitri Smirnow. 

KINO UCIECHA — Dawid Golder. 
—————— 

WYSTĘPY JULJUSZA OSTERWY W TEA 
TRZE M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Jeden z naj 
znakomitszych współczesnych artystów drama 
tycznych, którego imię chlubnie jest zapisane 
na kartach historji teatru polskiego, p. Juljusz 
Osterwa. rozpoczyna dziś w sobotę pierwszy 
okres swej współpracy w teatrze krakowskim. 
Obecny repertuar, w jakim wystąpi znakomity 
gość, obejmuje: „Dziady“ Mickiewicza, ,.Fir- 
cyka w zalotach“ Zabłockiego i „Wyzwolenie* 
Wyspiańskiego. Kreacje: Ks. Piotra w „Dzia. 
dach“ i Konrada w „Wyzwoleniu* ujrzy Kra- 
ków obecnię po raz pierwszy. 

KINO MUZEUM wyświetla dziś w sobotą 
i jutro w niedzielę: „Chłopiec z Flandrii" —- 
w roli głównej Jack Coogam. Ponadto dodatek 
i komedja. 

—ofhp—— 


Komunikacja z cmentarzem w dni 
zaduszne. 


Magistrat w porozumieniu ze Starostwem 
grodzkiem wydał zarządzenia dotyczące komm- 
nikacji w dni zaduszne, Zatrzymywanie się 
wszelkich pojazdów dowiożących publiczność na 
cmentarz w dniach 31 października, oraz 1 i 2 
listopada. odbywać się będzie jedynie po pra- 
wej stronie jezdni w. Rakowickiej, Powrót do. 
rożek konnych, automobilowych i pojazdów 
prywatnych do miasta. odbywać się ma ul. Ra- 
kowicką. ewentualnie Modrzewiowa i Kamien: 
ną. Wobec urządzenia drugiej hramy w murze 
ementarnym od strony Aleji Królewskiej, dow 
jazd wszelkich pojazdów przeą tę bramę odby« 
wać się będzie powyższą Aleją. odjazd ich ut. 
Kamienna, postój natomiast ich będzie mógł 
mieć miejsce na Aleji Królewskiej wzdłuż cho* 
dnika i muru cmentarza z wyjazdem w stroną 
rogatki, Ruch pieszych w stronę cmentarza ođ- 


bywać się będzie lewym chodnikiem, idąc od 
miasta, a z cmentarza prawym. 
Dla wygody publiczności zdążającej z Pxt. 


górza na cmentarz rakowicki uruchamia dyrek 
cja krakowskiej miejskie kolei elektrycznej w 
dniach 1 i 2 listopada br. nową linje tramwa. 
jowa Nm T. która prowadzić będzie hezpośred- 
nio z ulicy Kałwaryjskiej (Bonarka) na ulicą 
Rakowiecką i z powrotem. 

W dniach 51 bm. oraz 1 i 2 listopada b. r. 
kursować helg autobusy miejskie na cmentarz 
rakowicki w znacznie zwiększonej liczbie » Ma 
łego Rynku w Krakowie, z Rynku Głównego 
Gd kościoła N. Mart Panny į od Hotelu Kra- 


kowskiego (wylot ulicy Łokzawskiej). Cena ble 


Has” 


letu 30 groszy. 
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„GŁOS NARODU“ z 3i-go Października 1931 


Nr 294 


«wcie gospodarcze. 
Spadek dochodów we wrześniu 1931 r. 


Omawiając qrzed pam dniami zagadnienie 
- równowagi budżet: wej wskazaliśmy na znaczia 
zmniejszenie się dochodów w roku bieżącym 
Ostatnie „Wiadożrości Statystyczne” (z dnia 25 
hm.) umożliwia» porównanie dochodów w ub. 
miesiącu z wrześniem ub. roku. Przytoczymy 
kilka cyfr. 
Podatek qrzemysłowy — 17.1 milj. Gwrze- 
sień 1930 — 23 milj.). 
Podatek dochodowy — 2.9 milj. (w ub. ro- 


ku 14 mij). 
Cło — 12.3 mij. (w ubiegłym roku 19.5 
milj). 


Opłaty stemplowe — 12.6 mili. (15 miljð. 


Monopol solny — 3.2 milj. (4.7 milj). 

Monc,ol spirytusowy — 23. 3 milj. (30.4 
milj). 

Mocco! trtoeniowyr — 32. milj. (40 mii.) 


Z cvir tych wynika jasno. że zasada rów- 
nowaci budżetowej, siusznie broniona przez 

rząd, woże być urzeczywistniona jedynie pə 
wanmkiem dalszych oszczędności. 

Można je przeprowadzić jeszcze w minister- 
stwie spaw wojskowych. które w uhiegłyra 
miesiącu wydało o 4.2 milj. więcej niż we wrze 
śniu ub. roku. Powtarzamy. że można je p'ze- 
prowadzić bez szkody dla cbrony kraju. 


Konstmujemy 21 mil. kle. tytoniu. 


Ogólna roczna konsumcja tytoniu w Pol- 
«ce wynosi obecnie przeszło 21.000.000 kg. 
(dotychczas eksport tytoniu wyrobu polskie- 
go jest nieznaczny). Krajowego surowca ty- 
łoniowego, produknjemy około 8.000.000 kg., 
co jest już ilością bardzo poważną, gdyż wy- 
noszą przeszło 30 proc. ogólnej rocznej kon- 
sumcji. 

Najwyższa i wyższe gatunki tytoniu pa- 
pierosowego w naszym klimacie nie znaj- 
dują zasadniczo odpowiednich warunków 
produkcji; dlatego Polska nigdy nie bedzie 
mogła całkowicie uchronić się od importu 
tych tytoni. 

Tytonie papierosowe średnie i gorszych 
gatunków produkować możemy z powodze- 
niem, nie uciekając się do importu. 


PORTY NIEMIECKIE UPADAJĄ. 


Podczas gdy obroty Gdyni za 7 miesięcy 

b. r. w stosunku do tegoż okresu 1930 r. wy- 

kazują wzrost o 41.1 proc. a Gdańska © 

5.6 proe., to obroty towarowe w portach nie- 

mieckich za tenże czasokres zmałały: Szcze- 

cin o 28 proc., Brema o 20.4 proc, Hamburg 
zaś o 9 proc. STU 
YYY 


Giełda krakowska. 


Kraków. (PAT) Giełda. 3 proc. pożyczka 
budowlana, Gazy, wschodnie 7.50. 

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 

Warszawa. (PAT) Giełda. Waluty: Dolar 
8.86 i pół. 8.88 i pół, 8.84 i pół. 

' 'Dewizy: Belgia 124.45, 124.76, 124.14, 
Bukareszt 5.33, 5.34 i pół, 5.31 i pół, Holan- 
dja 360.50, 361.40, 359.60, Londyn 35.35, 
35.44, 35.26, Nowy Jork telegr. 8.917, 8.987, 
8.897, Paryż 35.08, 35.17, 34.99, Praga (26.39) 
26.38, 26.44, 26.32, Szwajcarja 173.65, 174.08, 
173.22, Berlin pryw. 211.75, 

KURSA OBLIGACJI. 

Akcje: Bank Polski 110, Norblin bez ku- 
ponu na rok 1930/31, Starachowice 6.25. 

Pożyczki: 3 proc. budowlana 31.25, 51.50, 
5 proc, konwersyjna 41.25, 6 proc. dolarowa 
59, 7 proc. stabilizacyjna 55.50, 56.75, 55.50, 
10 proc. kolejowa 105, listy zastawne BGK. 
7 proc. 83.25, 8 proc. 54. 

GIEŁDA W ZURYCHU. 

Zurych. (PAT) Giełda. Paryż 20.20, Lon- 
dyn 19.85, Nowy Jork 513.25, Włochy 26.42 
i pół, Hiszpanja 45.70, Holandja 207.20, Ber- 
lin 121.25, Sztokholm 113.50, Oslo 110.50, 
Kopenhaga 111.50, Sofja 3.72, Praga 15.18, 
Warszawa 57.40, Budapeszt 9002 i pół, Bia- 
łogród 9.05, Ateny 6.40 „Konstantynopol 2.45, 
Bukareszt 8.07, Helsinki 10.30. 
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WŁADYSŁAW BOLOŃSKI 
(dawnie] Zygm. Raba) f 
$ 


Firmy 


Kraków, Rynek Główny 34. 
[Palae Spiski) 
poleca w wielkim wyborze Krajowe i Za- 
graniczne fortepiany, pianina, fisharmonje l 
na bardzo korzystnych warunkach. — 
Cenv konkurencyjne. 
Używane fortepiany i pianina, z gwa- 
rancią zawsze na składzie. 
MR.  Własnn Sala Koncertowa 


© czeństwa, umiejącego oszczędzać, 


Czy rolnictwo polskie przetrwa? 


POGLĄDY P. MIN. JANTY-POŁCZYŃSKIEGO 


Na posiedzeniach sejmowej komisji rolnej 
w dniach 16 i 30 hm. wygłosił p. minister Janta 
Połczyński bardzo długą mowęo położeniu rol 
nictwa. P. minister jest optymistą i żąda ed 
rolmików, by nie tracili wiary. Na uwagę za 
sługuje końcowy ustęp mowy, którym p. mi- 
nister dał odpowiedź na pytanie, czy rolnictwo | 
polskie może przetrwiać do lepszych czasów. 

Musimy sobie — mówił minister — powie- 
dzieć jasno, że nie wszyscy. Jest między Tolj 
nikami pewien procent tak beznadziejnie za- 
dłóżonych, że im już ani podniesienie cen. ani 
nawet konwersja długów nie pomoże. 

Jest to czasem tragiczne, bo niezasłużone. 


1 


i 


| 
| 


Nieraz w tej sytuacji znajdują się właśnie 
najlepsze gospodarstwa — nie powiem przy- | 
kładowe, ale pokazowe — które przeinwesto- | 


wały się, przekalkulowały. Ale są i inne, które. 
ruinę swoją zawdzięczgją mniej ideowym po-, 
budkom i załemują się nietylko materjalnie, ale 
i moralnie w wysokim stopniu szkodząc rolni- 
ctwu, jako całości przez podrywanie jego fir- 


my, jego reputacji gospodarczej. To są ci, któ-: 


rzy usuwają zboża z podzastawu, nie wywią- 
zują się z żadnego zobowiązania, a co najgor 
sze. w swoją ruime wciągają innych. 

Reszta to jest 90 procent może przetrzy- 
mać i przetrzyma, lecz pod warunkami. Do 
oszczędności niema już dziś powodu nawoływać 
chociaż ludzie dzisiejsi nie wiedzą, jak to wy- 


czędność wszakże nietylko polega ma odmawia- 
niu sobie wydatków zbędnych, lecz na groszo- 
wem kalkwiowanin każdej inwestycji. Potrzeba 
na to inteligencji i wykształcenia ogółem wyż- 
szego nż to, które wystarczało dawniej. 
Przeglądając wykazy uczniów szkół niższych 
i szkól wyższych przekonamy się, że rolnika 
przeznaczonego do pracy na swoim 
nie kształci się w dostatecznej mierze. 


Chodzi wszakże nietylko o rolnika na wła- 
snym zagonie, chodzi jeszcze bardziej o kie- 
rowników zawodowych organizacyj rolniczych. 
Organizacja ma na celu. żeby rolnik, pracujący 
na swoim zagonie, mógł wszystkie sprawy 
ogólnego znaczenia zawodowego oddać w całem 
zaufaniu w ręce czynnika nadrzędnego, służącę- 
go mu radą i obroną. Bedą to wszystkie sprawy 
handlowe, kredytowe, zawodowe itp. Mowiąc 
następnie > orgamizacjach rolniczych podkreśli 
p. minister jeszcze raz: 

„Brak ludzi” jest u nas szkopułem. o który 
rozbijają się nietylko dobre chćci, ale najlep- 
sze koncepcje. Ma się przeważnie do wyboru 
alb)» rutynistów. albo, co jest gorsze. genjal 


| nych projektowiczów. zupełnie zawodzacych w| 


wykommiu. Brak przedewszystkiem  narostu 
młodego pokolenia, co jest stwierdzeniem prit 
wie-że paradoksalnem po 10-ciu latach studjów 
rolniczych i ogromnej madprodukcji absolwen- 


gląda oszczędność dawmiejszych pokoleń. Osz-ltów wyższycz szkół. 


i 


amerykańskich. 

W roll etowej Kay Johnson 

większego sterowca Ameryki! Wspaniała rewia 
enejl Oto główne atrakcje tego bezwzględnie 


i codziennie w kinoteatrze dźwięko 
<= rm GG... 0. mua 
św. Gertrudy 5. „WAM D i) św. Gertrudy 5. 


Jedyna prawdziwa sensacja sezonu! 


Najpotężniejszy twór wzpółczesnej wszechświatowej produkcji dźwiękowej. Gigantyczne w in- 
scenizscji, niedoścignione w niesłychanym i olśniewającym przepychu wystawy, czarujące 
upojnemi melodjami mistrzowskie arcydzieło tytana reżyserów Cecil B. de MILŁEGA 


MADAME $/ 


Upajająca pieśń niezaspokojonych zmysłów, w szalonym wiize życia i zabaw miłjarderów 
W rolach 
głównych 


Wielki bal kostjumowy w powietrzu w Zeppelinie C, B. P. 55! 


Beztroski humor, mistrzowski komizm sytuacyj przeplatają porywającą akcję tego potężnego 
filmu, który pozostawia niczem niezatarte wrażenie. — ilustzacja muzyczna słynnej orkiestry 
jazzbandowei ABE LYMAN'A. 


Początek seansów o godz. 5, 7'10,9'15, w niedzielę o g. 3, 5, 7'10 i 9'15. — Sala kina ogrzana 
NEEEMMENWEANAPYZEREKTZ EESE | 10.25 Plyty, 


wym 


ITAR 


ilian Roth, Reginaić Denny, Roiand Jong. 


Straszna katastrofa teso naj” 
baletów! Przegląd ostatnich krescji mody obe- 
najbardziej rewelacyinego filmu XX. wieku, 
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Przez oszezeęd 


W dniu dzisjejszym cały świat cywilizowa- 
ny obehodzi święto „Dnia Oszczędności”. 

Hietorja tego święta jest następująca. 
W 1924 roku, z okazji setnej rocznicy jstnienia 
Lombardzkiej Kasy Oszczędności, odbył się 
w _Medjolanie międzynarodowy kongres 
oszczędnościowy. przez nią zorganizowany j 
obradował od 26 do 31 października; dzień 
zakończenia zjazdu, a więc 31 pażdziernika 
uchwalono, aby był obchodzony jako między- 
narodowy dzień oszczędności. 

O cóż chodziło inicjatorom tego obehodu? 
Czy tylko o zwrócenie uwagi społeczeństwom, 
na materjalną stronę tego zagadnienia? Czy 
tylko to mielj na uwadze, że drogą oszczędno- 
ści, osiąga się ogromne kapitały. które zasilają 
życie gospodarcze, wytwarzają nowe warszta- 
ty pracy, a więc tworzą nowe wartości i nowe 
dobra? 

Czy tylko to mieli na uwadze, że społe- 
czeństwo umiejące oszczędzać żyje w dobro- 
bycie i wydobywa się z najcięższych sytuacji 
szybko, czego tak klasycznym przykładem 
jest Francja, gdzie idea oszczędzania jest zwy- 


| czajem, prawie instynktem szerokich mas? 


Czy końcowym efektem idei oszczedności 
jest tylko rezultat materjalny, objawiający się 
mniejszym czy większym kapitałem zaoszczę- 
dzonym na niewjadome jutro? 

Bezsprzecznie, korzyści materjalne społe- 
są olbrzy- 
mie. Droga zaś do osiągnięcia tych rezultatów 
bynajruniej nie taka trudna. Szczególnie u nas 


ność 


do dobrobytu. 


w Polsce, winniśmy o tem pamiętać, mając 
wszystko, oprócz kapitałów. Drogą oszczędza- 
nia przez najszersze stery, choćby najdrobniej. 
szych kwot, zbudowaliśmy ogromny, własny, 
rodzimy kapitał, nie potrzebując udawać się 
o pożyczki do obcych nam rynków zagranicz- 
nych — często bezskutecznie. 

Pewnie, że nie mogą oszczędności być dzi- 
siaj takie, jak w latach normalnych, ale przy 
trzydziesto miljonowej ludności. gdyby każdy 
grosz tylko jeden dziennie odłożył, bworzyłby 
się z tego miesięcznie kapitał przeszło miljon 
dolarów. 

Uniezależnilibyśmy się od rynków zagrani- 
cznych. hudowalibyśmy od fundamentów, po- 
tężny gmach własnego rodzimego gospodar- 
stwa. Ale nie tylko sukcesy natury materjalnej 
zapewnia głęboko zakorzeniona idea oszczęd- 
ności. O wiele głębiej sięgające, o wiele więk- 
szej miary rezultaty przynosi społeczeństwom 
idea oszczędności w dziedzinie moralnej. 

Od dawien dawna dwa kierunki, przeciw- 
stawiając się sobie, walczyły i wależą między 
sobą. „Carpe diem, quam minimum credula 
posteró* to antyteza idej oszczędności. Bo po- 
cóż tworzyć, poco pracować, noeóż dążyć do 
czegoś, skoro niewiarą owiane jest Jutro nasze? 


Tej zasadzie zadaje kłam nietylko etyka, ale: 


także dzieje ludzkości. Oszczędność to nie tyle 
cnota, ile źródło cnót innych, to szkoła silnej 
woli, przezornego przewidującego rozumu, to 
ambicja i godność jednostki. by nie stać cię 
ciężarem społeczeństwa na zmierzchu własne- 


go życia. Z natury jesteśmy uzbrojeni w zmysł 
oszczędności, który wyraża się w tem, że in- 
stynktownie dążymy do osiągnięcia maksimum 
rezultatów, przy minimum wysiłków, Chodzi 
więc tylko o pogłębienie i zrozumienie tej idei, 
która dźwiga i utrwala w naszej psychice 
wszystkie dodatnie, konstruktywne elementy, 
przeciwstawia się zaś i niszczy zarodki destruk 
tywne, żądzę spekulacji moralnej i materjal- 
nej. Oszczędność to wykładnik tężyzny i głę- 
boko zakorzenionego zdrowego instynktu sa- 
mozachowawczego. Szczególnie w dzisiejszych 


zagonie, | czasach święto „Dnia Oszczędności* ma swoje 


specjalne znaczenie, 

W poszukiwaniu 
form życia, ludzkość traci 
prawd blisko będących. 

Dziś święto oszczędności przypomina 3 ich 
istnienin i daje odpowiedź na wiele tak rzeko- 
mo skomplikowanych zagadnień z dzisiejszych 
stosunków tak gospodarczych, jak i moralno-. 
etycznych, 


bowiem nowej treści i 
zdolność widzenia 


me 
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Programy stącyj radjowych. 
Niedziela, 1 listopada br. i 
Kraków (312,8). G. 10.15 Nabożeństwo 
z Poznania; 11.58 Sygnał czasu, hejnał, pro- 
gram na dzień bieżący; 12.10 Transmisje z War 
szawy; 14 Wł. Kochmański: „Zakładanie sa. 
dów haudlowych'; 14.20 Płyty: 14.40 Transmi- 
sje z Warszawy: 16,20 Musique de disques: 
16.40 Odczyt z Wilna; 16.55 Płyty; 17.415 
Transmisje z Warszawy; 19 Rozmajtości; 19.10 
Płyty; 19.25 Odezyt pt. „Nowoczesne metody 
badania wędrówek ptactwa“. wygł. p. Jan 
Marchlewski; 19.40 Program na dzień nastę- 
pny; 19.45 Słuchowisko z Wilna; 20.15 Koncert 
z Warszawy; 22.10 Transmisje z Warszawy. 
Lwów (380,7). G. 10 Nabożeństwo z archi- 
katedry obrz. rzvmsk.-katol. we Lwowie; 19.25 
„O duszach błądzących w dniu Święta Umar- 
łych“. wygl. dr. A. Fischer, prof. U. J. K; 
23.05 Lwowski biuletyn sport, w opracowaniu 
p. J. Żukowsk'ego. 
Warszawa (1411.8). G. 10.15 Nabożeństwa 
z Poznania; 11.58 Sygnał czasu: 12.05 Program 
na dzień bieżący; 12.10 Państw. Inst. Met.; 
12.15 Poranek symf. z Filh. Warsz.; 14 „Co ety 
chać, o czem wiedzieć trzeba“; 14,20 Płyty 


O 


| gram. Pieśni w wyk.- Ewy Bandrowskiej-Tur 
ý | skiej; 
M| Tańce lndowe polskie w wyk. ork. A. Strom- 


14.30 „Słuchowisko dla roluików*: 15 


herga; 1555 Program dla dzieci starszych i 


4i młodzieży: 16.20 Plytv: 16.40 Odczyt z Wilna; 


16.55 Kom. Tow. do Zachęty Hodowli Koni 
w Polsce; 17 Płyty; Piosenki lud. z przyśpiew. 
kami WŁ Waltera; 17.15 „Jak sig ustrzec prze 
ziębienia”: 17.80 „Wiadom. przyjemne i po- 
iyi“; 17.45 Koncert popoł.; 19 Rozmaitości; 
Melodje cygańskie; 19.40 Program 
na dzień nastepny: 19.45 Słuchowisko z Wilna; 
20.15 Koncert popul. Wyk. Ork. P. R. pod dyr. 
J, Ozimińskiego; 21.55 Kwadrans liter.; 22.10 
Recital skrzypcowy ©. Hansen, Na fortepian 
E. Rerson-Hansen; 22.50 Państw, Inst. Met, i 
komunikat policyjny; 23 Wiadomości sporto- 
we. 
Katowice (408,7). G. 10-30 Nabożeństwo 
z klaszt, 00. Franciszkanów w Panownikach 
Ligocie; 14.20 Ke. dr. B. Rosiński: „Świętych 
obeowanie*; 19.20 Karlik z Kocyndra (prof. St. 
Ligoń) „Bery į bojki śląskie). 


lo spokoju. 

W piątek wieczorem powtórzyły się demon 
stracje młodzieży akademickicj przed głównym. 
gmachem Uniwersytetu. Demonstrujące rzesza 
młodzieży  rozpruszyła policja przy pomocy 
strumieni wody. Z pod Collegium Novum st. 
denci przeszli pochodem na dziedziniec Bibljo- 
teki Jagieliońskiej gdzie wysłosili przemówie- 
pia przywódcy młodzieży, nawołując ją do spo- 


koju. 
W czasie wezoraiszych utarczek odnieśli 
obrażemia następujący akademity: Ksawery 


Pruszyński, b. asystent prof. Estreichera (rana 
tłnczona czoła) Stanisław Ciapała (rama na 
twarzy). Leopold Huppert (rama głowy), Dawid 
Glasner (mina głowy), Emanuel Warenhaupt 
(rana na ręce), i Mojżesz Freud (rama glowy). 
Ramnych opatrzyli lekarze dyżumi Pogotowia 
ratunkowego. 

Nad wieczorem ks, rektor Michalski wydał 
ponownie odezwę do młodzieży, wzywając ją 
do spokoju w imię godności akademika, 


PROJEKT DEFICYTOWEGO BUDŻETU. 

Warszawa 30. 10. (Telef. wł.). Preliminarz 
budżetowy na rok 1932/33 przewiduje w wy: 
datkach 2452.383.400 zł Wydatki zwyczajne 
wynoszą 2,392,423.500 zł, wydatki nadzwyczaj 
ne 52,049.900 zł. Po stronie dochodów prelimi- 
narz przewiduje 2375,015.800 zł, Niedokór 
w sumie 77 milionów ma zneleźć pokrycie w za 
pasach skarbowych, 


Warszawa, 30. 10. (Telef. wł.) Minister 
sprawiedliwości p. Michałowski przyjął przed 
stawicieli nacz. rady adwokackiej į oświad- 
czył im, że nie widzi możnośri poddania re- 
wizji stanowiska rządu, wyrażonego w złożo- 
nym Sejmowi projekcie ustawy o ustroju 
adwokatury. 


Nr 204 


Dalszy ciąg zeznań kk Stamirowskiego. 


Adw. Newotworski: Czy świadek sobie 


| przypomina, czy materjal czerpie z notatek, a 


, Centrelewu była kierowana z Warszawy, 


może z zeznań? 

Świadek Stamitowsk/, który podczas swo- 

ich zeznań trzymał w rekach kilka kart, zapi- 
eanych pismem maszynowem i cjągłe do nich 
zaglądał, odpowiada: 

To co mam w rękach opiera się częściowo 
na tem, co i zeznania, Nie edezutuję tego, tyl- 
ko rzucam Qjjem na poszczeylue fragmenty. 

Przewodnie Jeżeli to, co Świadek 
trzyma w rękach, stanowi odpis zeznań, zlo- 
żenych n sędziego śledczego, to z tego korzy- 
stać nie można. 

Świadek: Kergres miał poruszyć Kraków, 
ale do tego nie deszło. Zorganizowano zjazdy 
na terenie Warszawy i Torunia, gdzie doszło 
nawet de roziewn krwi. Qpozycja starała się 
pozyskać poparcie zagranie” nietylko moral- 
ne, ale i materialne. Socjaliści zagraniczni: 
Vanderycldc, Adler į Blum pod wpływem 
naszych socjajistów, posuwali się tak daleko, 
że żądali rewizji naszych granie. Pes. Ciol- 
kosz kwestjonował suwctenność Polski nad 
Pomorzem, a p. Likerman w Londynie do- 
wedził, że rząd zestasie usunięty. W Gence. 
wie rezdawano antypolska breszure ze wstę- 
pem Vanderrełdego, Akeja Centrolcwu, roz- 
przęgająca spoloczeństwo, szła na rękę Ukraiń 
skiej Organizacji Wojskowej, która pestano- 
wila z niepcrozumień polskich wyzyskać 
wszystko, co można, na swoją korzyść. Akcja 
ant 


DZE 
Łaty : 


był sztab i stəmtąd szły instrukcje. 
Wicemin. Stamirowski eświadeza dalej, że 


jest zwolennikiem metod zdecydowanych 
i mówi. że gdyby w roku 1922 ściągnięto 


kilka głów z balkonów, dałoby się uniknąć 
krwawych następstw, 

Prok. Grabowski: Skąd pan 
formacje o celach kongresu? 

Świadek Śtamirowski: W departamencie 
politycznym M. S, Wewn. były akta, o których 
musiałem hyé poinformowany. 

Prok. Grabowski: Czy pan sobie przypo- 
mina o celach i tendencjach kongresu kra- 
kowskiego? 

Świadek Stamirowski: Informacje w tej 
sprawie były w aktach departamentu polity- 
cinego, kióry musial być w nie zaopatrzony. 
Qbsorwując życie polityczne, zebrania i z£ro- 
madzenia, staraliśmy się zebrać informacje. 

Prokurator: To pan chee powiedzieć, że 
przez podległe organy i za pomocą wywia- 
dów? 

Św. Słamirowski: Tak. 

Prokurater: Czy wniosek o aresztowanie 
oskarżonych pisał pan, czy kio inny? 

Św. Śłamirowski: Naczelnik wydziału bez- 
pieczeństwa, 

Adw, Nowedworski: Czy pan minister zna 
uchw ały krukowskie? 

Św. Stamirowski: Znam. 

*.4 Newodworski: Czy jest w nich o tem, 
Że należy postępować zgodnie z prawem 
i praworzadnością? Czy to jest, zdaniem pa- 
na, przestępstwo? 

Św. Stamirowski: Nie. 

Adw. Szurlej: Pan zeznawał, że informa- 


czerpał in- 


‚tje były zbierane zapomocą wywiadów przez 


urzedników? ` 

Św. Stamirowski: W 90 wypadkach na 100 
tak. Wedlug instrukeji powinni chodzić na 
takie zebrania urzędniey inteligentni. 

Adw. Śzuriej: A czy pan to badał? 

Św. Ńtiamirowski: Sam stopień służbowy 
mówi juź o stopniu inteligencji, 

Adw. Szuwlej: Tak. A czy to był element | 
tdeewy, czy płatny? 

Stamirowski; Trudno opierać się na obser- 
wicji, Trzeba korzystać z materjału wywiadow 
czego 

Adw. Szurlej: Czy pod sankcją przysięgi p. 
minister może zeznać, jaki jest jego stosunek 
do wywiadowców. Czy darzy ich zaufaniem, 
czy też tr aktuje jako materjał niższy. 

Świzdek: Technika tego rodzaju pracy 
następująca: 5 

Adw, Szarlej: Nie może mi pan dać krótkiej 
odpowiedzi? 

Świadek: Muszę dać odpowiedź wyczerpu- 


jacą. 

Adw. Szurlej; Wobec tego zrzekam Się tego | o 
pytania, 

Ańw. Berenson: Jaką jest treść broszury 


Vandervchlego? 

Świadek: Wzieto za podstawę kwestię pa- 
fwyfikacji Małopolski i rozszerzono treść. wy- 
Epelniając ja inwektywami przeciwko Polsce. 
s atakując 

rzekome zakusy 
dyjztat orskie. . 
"adw, Berenson: Gzy pan widział broszurę? 
Świadek: Referowauo mi ją w tlumaczeniu. 
Z jakich części się składa nie umiem odpowie- 


dzieć. nie czytałem jej, 


ZE Z 
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Adw. Berenson: Opiera się pan na podsta- 
wie szczegółowego referatu? Dowodzi pan, że 
Vanderv śe i Blum żądali uszczuplenia granie 
Polski. Meże pan zacytuje szczegółowe ustępy. 

Świadek: lanie obrońco! Opieram się tylko 
na podstawie referatów ludzi, których darzy- 
lem zaufaniem. 

Adw. Bereuson: Więc oskarżając podea- 
dnych, nie zajrzai pan w zarzuty przeciw nim 
podnoszone? 

Stan 


üre 


wski: Nie występuję w charakterze 
oskarżyciela, ale świadka. 

Qbrcńca: Czy pan czytał artykuły w pra- 
sie zagranicznej? 

Świadek: Czytalem. 

Obrońca: Gdzis? 

Świądek: W „Vorwiirta*, „Arbeiterzeitung”, 
„Hmmanite”, 

Obrońca: Czyje? 

Świadek: Adlera. Pluma, Vandervellego. 

Adw. Berenson: Proszę o zaprotokołowanie, 
że świadek czytał artykuł Bluma w ..Humani- 
te. (Uw. Red. „Ilumanite* jest pismem 
komnmnistyrznem. Blom jest socjalistą). 

Obr. Makowski: Świadek oświadczył, że swe 
go ezan nalożał do P. P. S.-Gzy wobec tego 
zna metody konspiracyjnej działalności? 

Świadek: Tak. 

Obrońca: Kim pan minister był przed prze- 
wrotem majowym? 

Świadek: Dowódcą 7 pułku ułanów. 

Obrońca: Czy pan wiedzial o przygotowy. 
waniu przewrotu majowego? 

Świadek: Nie. 

breńca: A w jaki 
stał przygolowany? 

Vrzewodniezący: Uchylam to pytanie. 

Adw. Nagórski: Czy aresztowanie doły- 
jczylo wszystkich kierowników Centrolewn? 

Świadsrk: Nie. 

Qbrońca: Dlaczego wybrano tych, a nie 
innych? 


sposób przewrót zo- 


Kto decydował ? 


Świadek: Decrzja co do aresztowania nie 
leżała w mojej kompetencji. Zależało to od 
mojej wladzy przełożonej. Lista była większa, 
a wykór z niej nio należał do mnie. 

Obrońca: Klo zalem decydował? 

Świadek: Dowiedziałem się o osobach are- 
szłowanych e mejego przełożonego ministra 
Składkowskiego. 

Adw. Landau: Czy władze administracyj- 
ne stawiały przeszkody poszczególnym chło- 
pom w wędrówce do Krakowa? 


„GLOS NARODU” z 31.go Pażdziernika IST 


1 obrony. 


Świadek: Może były wypadki przeszka- 
dzania, ale naogół instrukcje takie nie były 

wydane, 

OQbrońea: Na czem pan opiera swoje infor- 
macje co do wypowiedzenia się przez p. Ciol. 
kosza w Berlinie w sprawie rezygnacji z Po. 
morma? 

Wiceminister Stamirowski 
port urzędowy i odczytuje go. 

Przewodniczący: Skąd pochodzą te wia- 
domości? 

Świadek: Ze źródeł urzędowych. 

Obrońca: Czy możliwe jest ujawnienie 
źródła? 

Świadek: Tak. Poselstwo polskie w Ber- 
linie. 

Adw. Landau składa sądowi egzemplarz 
„Berliner Boersenztg”, na której raport się 
powołuje. 

Prokurator Rauze: A innych pism obrona 
nie ma? 

Obrońca: Owszem. Każdej chwili możemy 
mieć odpowiednie egzemplarze „Vorwaertsu* 
i złożyć je przed zakończeniem przewodu. 

Adwokat Dąbrowski składa dwa wyroki. 
z których wynika, że p. Ciołkosz pociągnąl 
do odpawiedzialności karnej tych, którzy roz- 
powszechniałi wiadomości o nim. że działał 
w Berlinie na szkodę granic Polski. 

SPRAWA PIENIĘDZY Z ZAGRANICY. 

Adw. Berenson: Pan minister zeznał, że 
partja otrzymała poparcie materjalne z za- 
granicy. 

Św. Stamirowski: Otrzymała poparcie z t. 
zw. funduszu Matteottiego i z międzynaro- 
dówki. 

Obrońca: Ile j kiedy? 

Świadek: Co do wsparć z funduszu Mat. 
tecttiego znaleziono informacje w „Arbciter. 
zeitung“, gdzie wyraźnie e nich wspomniano, 
a co do funduszu międzynarodówki zostało 
stwierdzone, że nadeszła pieniężna suma 500 
złotych z zagranicy do Związku Drzewnego 
w Sosnowcu, 

Adw. Szurlej: Pan minister wyraził się, 
że gdyby Ściągnięto głowy z balkonu w roku 
1922, to nie byłoby podanych następstw. Czy 
pan miał na myśli ściąganie głów bez reszty 
ciała, czy tylko w przenośni? ; 

Świadek: Gdyby nie odnoszono się z tą to- 
lerancją do jednostek pođburzających, przeciw 
działając im choćby w ten sposób. by zrzucić 
ich z balkonów, to bezwzględnie i doszłoby 
do późniejszych ekscesów. : 

Obrońca: O jakie głosy chodziło? 

Stamirowski: Pan chce, żebym wracał do 
tych koszmamych czasów? 

Przewodniczący uchyla pytanie obrońcy. 


wydobywa ra- 


Zeznania maiora Hauke-Nowaka 


DYRE 
Po przerwie zeznawał obecny dyrektor Dep. 
Polit. w Min. Spraw Wewn. major Hauke-No- 
wak. który wówczas był naczelnikiem wydzia- 
łu. Odczytuje on swoje zeznania z kartki, na co 
zwraca uwage przewodniczący i poleca mu mô- 
wić z pamieci, Zeznania dyrektora Hauke-No- 
waka są powtórzeniem jego zeznań, złożonych 
w śledztwie į objętych aktem oskarżenia. Noszą 
one charakter ogólny. 

Przewodniczący: Czy świadek może spre 
cyzować zarzuty, co do poszczególnych odc 
żonych? 

Świadek: Trudno mi odpowiedzieć na to py- 
tanie, Wiem, że występowali agresywnie prze- 
ciw rządowi, 

Przewodniczący: Czy władze w Warszawie 
| byty powiadomione o celach kongresu krakow. 
skiego? 

Świadek: Pozwolenie na kongres wydały 
wladza krakowskie. Wiedziałem, że to ma być 
| zgromadzenie ludowe pod hasłem praworządna 
ści, 

Przewodniczący: Czy czyniono przeszkody 
zdażającym na kongres do Krakowa? 

Świadek: Owszem, czyniono pewne prze- 
szkody, ale tylko formalne, wynikające z prze- 
pisów administracyjsych, 


fey] 


Przewodniczący: Czy były wezwania do wy 


stąpienia z bronią w ręku? 


Świadek nie potrafi na to odpowiedzieć 


konkretnie. 


Irok. Rauze stawia wobec tego wniosek 


odiworzenie zeznań świadka, złożonych już 


w śledztwie. 
Adw. Berenson: Jeżeli Świadek stwier- 


dza. że osoby, jadące na kongres miały przy 


sobie broń. to proszę nam powiedzieć, ile tej 


broni było? 

Świadek: Nie jestem w stanie dać na to 
dokładnei odpowiedzi. 

Obr. Berenson: Chodzi przecież o rzecz 
wielka, © zamach przeciwko rządowi. Czy ta 
kwestja, która jest zasadniczą, pana nie inte- 
resowała ? 


Świadek: Owszem, . interesowała mnie ona ;dek. 


| 


w swoim czasie. 


KTORA DEPARTAMENTU POLITYCZ NEGO W MINISTERSTWIE SPRAW WEWN. 


Obr. Berenson: A dziś przed sądem pana 
nie interesuje? 


Świadek odpowiada, że tych rzeczy nie | 


pamięta. 

Przewodniczący: A więc czy to było wiele, 
czy duża ilość broni? 

Świadek: Nie pamiętam. Może do kilku 
| setek. 

Obr. Berenson: Ale przecież pan jest dy- 
rektorem departamentu politycznego. Na py- 
tanie tak zasadmicze powinien pan dać do- 
kładną odpowiedź. 

Świadek milczy. 

Adw. Honigwilli: Proszę mi powiedzieć, 
jaką role w spisku zarzucanym odegrał pos. 
Liberman? 

Świadek: Wysiępował przeciwko rządowi 
agresywnie. 

Adw. Honigwil: Jaka była działalność Li- 
bermana bezpośrednio przed 9 września? 

Świadek: Szczegółów nie pamiętam. 

Na zapytanie adwokata Sterlina. świadek 
odpowiada, że z racji kongresu wytoczono 
kilkanaście, kilkadziesiat spraw o posiadanie 
broni boz pozwolenia. Co się tyczy pogłosek 
o składzie nowego rządu, świadek otrzymał 
informacje drogą konlidenejonalną, a z na- 
zwisk znał tylko jedno: marszałka Daszyń. 
skiego. który miał zostać prezydentem. 

Obrońca: W związku z kolportowaniem 
nielegalnych ulotek nie wytoczono żadnej 
sprawy? 

Świadek odpowiada, że dokładnego prze- 
biegu wypadków z 14 września nie pamięta. 
Tak zwany marsz na Warszawę odnosił się 
jedynie do zebrań, zwołanych w Warszawie. 
A skad powstało to wyrażenie, świadek nie 
jest w stanie powiedzieć. 

Adw. Landau: Taka była rola posła Kier- 
nika? 

Świadek nie umie odpowiedzieć na pyta- 
nie. Tak samo ogólnikowo odpowiada na py- 
tanie co do Bagińskiego. 

Osk. Ciotkosz zapytuje. kiedy miał nasta- 
pić strajk kolejowy, o którym mówił Świa- 


Świadek: W listopadzie 1923 roku. 


fr. Y 


Ciolkosz: Czy pan dyrektor posiada infor. 
macje © mojem stanowisku przewodniczącego 
Okr. Kom. Rob. w Krakowie, 

Świadek: To są rzeczy znane. 

Ciołkosz: To są rzeczy znane, ale niezgodne 


z prawdą. 
Ciłkosz: Skąd świadek posiada informacje, 
Że byłem głównym organizatorem kongresu 


krakowskiego, Czy panu dyrektorowi nie wia- 
domo, że na 10 dni przed kongresem padłem 
ofiarą napadu bojówki sanacyjnej ną dworcu 
krakowskim. podczas którego rozbito mi gło. 
wę? 

Oskarżony Pragier pyta o swoje stanowi- 
sko w hierarchji organizacyjnej P., P. S. i o 
wzajemny stosunek władz partyjnych. Świa- 
dek, który jest dyrektorem departamentu po- 
litycznego, nie umie na to dać ścisłej odpowie- 
dzi. Na rozmaite pytania szczególowe dyr. 
Hauke-Nowak odpowiada. że chcąc konkretnie 
odpowiedzieć, musiałby mieć pod ręką materja- 
ły, których jest tak dużo, że trzebaby na prze- 
wiezienia tego do sądu zamochodu ciężarowego 

Adw. Berenson: Przecież pan był badany 
w śledztwie i zeznawał pan, dając szereg kon- 
kretnych zarzutów przeciwko oskarżonym, 
Dlaczego nie przedlożył pan tych materjałów 
sędziemu  śledezemu? A teraz po namyśle 
w drugim pokoju pan wyjaśnia, że pan nie ma 
matejałów pod ręką. 

Świadek: Podczas śledztwa miałem te ma 
terjały. 

Adw. Berenson: A sprawa bron.? Dlaczego 
niema na nią konkretnej odpowiedzi? 

Świadek: Sędzia śledczy mmię o to nie py- 
l 


ny. 


tał. 

Prokurator: Czy pan sobie przypomina treść 
uchwał kongresu? t 

Świadek: Było tam żądanie ustąpieniu Prezy 
denta i mglista uchwała o mie mykonaniu zo- 
bawiązań wobec zagranicy, 

Prokurator: Czy pan mie wie, że istniał jakiń 
inny projekt. który nie został przedstawiony 
do uchwalenia? 

Świadek: Miałem droga konfidencjonalną in- 
formacje, że pierwotnie projektowana uchwała 
zawierała ultimatum ido rządu, domagające się 
jego ustąpienia do dwóch trzech dni. 

Prokurator: Czy pan nie pamięta przemówia 
nia posła Kswapińskiego w Ciężkowicach, w któ 
rem Kwapiński oświadczył, ża lista nowego rzą 
du już jest gotowa? I 

Świadek: O ile pamiętam, to przemówienia 
takie czytałem. 

Adw. Berenson: Co pan Kwapiński mówił 
wtedy? i 

Świadek: Omieram się tylko na składanych 

mi raportach. 
Adw. Berenson: W swoich zeznaniach w sledz- 
twie wymienił pan widu posłór, którzy nia 
zasiadają na ławie oskarżonych. Dlaczego pan 
wtedy nie mówił o Kwłapińskim? 

Adw. Szurlej; Czy pan uważa tem projekt 
niedoszłej rezolucji za ostrzejszy od rezolucji 
uchwalonej na kongrecie? 

Świadek nie może o tem wydać sądu. 

Adw, Szurlej: Co miało się stać na wypa- 
dek. gdyby rząd nie ustąpił? 

Świadek: Miano go usunąć przemocą. 

Adw. Szurlej: Skąd pan to wie? 

Świadek: Od konfidenta, 

Adw. Szurlej: A zatem, czy rezolucję, Któw 
rej konsekwencją miało być ewentualne usunię- 
cię rządu, uważa pan za ostrzejszą od uchwe 
lonej. 

Świadek: Niewątpliwie tak. 

Przewodniczący odczytuje zeznania dyr 
Hauke-Nowaka, złożone w śledztwie j zwraca 
się z zapytaniem do świadka, czy te zeznania 
potwierdza. 

Świadek: Tak. 

Dodatkowo na żądanie. PNT Gra. 
bowskiego i «mec. Berensona przewodniczący 
odczytuje zeznania, dotyczące posłów Pużaka t 
Dębskiego. Zeznania o Dębskim twierdzą, że 
był on zdecydowanym przeciwnikiem rządu, 
działał przeważnie konspiracyjnie i był zwo- 
lennikiem Centrolewu. 

Adw. Berenson; Pan dyrektor stawiał cięż- 
kie zarzuty. Czy pan dyrektor może podać ja- 
ki konkretny fakt o Pragierze? 

Świadek: Poszczególnych faktów nie paw 
miętam. 

Adw. Berenson: Jak to, mówiąc takie Tze- 
czy o ludziach, nie precyzował pan szczegó. 
łów? 

Świadek: Nie precyzowałem. 

Obrońca: Wspomniał pan o finansowej po- 
mocy, udzielanej zamachowcom pnzez zagrani- 
cę. Czy może pan podać konkretny fakt. 

Świadek: Znam wypadek przekazania 500 
marek dla Zw. Drzewnego, 

Berenson: Ma pan pewność, że pieniądze 
te otrzymała P. P, S., a nie związek drzewny? 

Świadek: Tak, mam to przekonanie. 

Adw, Dąbrowski: W jakiem piśmie niemiec 
kiem znajduje się ustęp przemówienia Ciołko- 
sza o Pomorzu? ` 

świadek: W „Abend“, 

Adw. Dąbrowski zalącza egzemplarz tero 
p'ana na dowód, że świadek opinię tego dzien- 
nika wkłada w usta posła Ciołkosza. 

Przewodniczący odkłada rozprawę do 50: 
boty. że z 


` 


. 
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Tajemnica czerwonej 
SZKAŃIEKME, 


przekład Br. J. Falka. 


Nieznajomy podszedł bliżej do niego i | 


rzekł: 

— Tyś zabił Mary Law w lasku Evan. 

— Nie... nie... — jęczał Lelong. 

— Mówię ci, że ty ją zabiłeś. 

Młodzieniec opuścił głowę na piersi i 
rzekł: 

— Tak.. Ja ją zabiłem. 

— Tyś zabił starego Jana Law... 

— Tak, ja go zabiłem. 

— I ty zabijesz wszy: 
re ci wskażę:.. 
Nie... nie... Nie chcę... 

— Rozkazuję ci! Zabijesz jet... 

I znów wola młodzieńca nie mogla 
oprzeć się przemożrej woli nieznajomego. 

-- Dobrze... Zabiję je... odpowiedział. 

— Doskonale — mówił dalej nieznajo- 
my. — A teraz wrócisz ao domu w milcze- 
niu. Zapomnisz o tej wizycie. Ale w sobotę 
rano wyjedziosz do Re uen, nie mówiąc o0 
tem nikomu. O pierwszej w południe bę- 
dziesz na stacji w Roron. 

— Będę. 

— Tam otrzymasz 
A teraz wróć do doru. 

Ujrzeliśmy, że Albert Lelong podnosi 
się z fotelu. Niezn: jomy poszedl za nim. 


stkie te osoby, któ 


następne rozkazy. 
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w 


Dzwony pojedyncze; zespoły h 


Wysyła na żądanie strony na 


Ceny najr.iźższe. 


ii Jedyna najstarsza Polska ODLEWNIA 


Braci FELCZYŃSKICE 


ulica Króla Jana Sobieskiego L. 25. 


złotymi medalami i 
W RÓ? eroh 1 zagranieznych. 


DOSTARCZA! 


„ wszelkich rozmiarów | w dowolnych tonach, według 
EAE AAE fenoui n kot kisa 
; dostraja pod gwarancją osys armo o 
Przelewa stare nieużyteczne wa ia i palojen z ać 
łe kompletne dzwonnice zne, oraz wszelkiego aja 

Wykonuje TPI aae koastrakóje wieżowe, 
BRI apacioje w eelu udzielenia fachowych porad 


„GŁOS NARODU" z 31-go 


Zeszli po sehodact. Za chwilę a adj 
że brama zamknęła się. Nieznajomy wrócił 
do pokoju, który opuścił przed chwilą i 
zgasił światło. 

W tej chwili Lautrec uchwycił mnie 
gwałtownie za ramię i pociągnął za firankę. 
W kilka sekund później przeszła obok nas 
postać ludzka. Nieznajomy wyszedł z po- 
koju, w którym byliśmy ukryci, otworzył 
drzwi i zniknał 

Lautrec wziął mnie za rękę i pocjągnał 
za Sobą, nie mówiąc słowa. Otworzyliśmy 
w ciemności bramę i za kilka minut bwliś- 
my już poza domem. 

— Nie mamy czasu do stracenia — 
rzekł Lautrec. — Musimy dać znać policji 
w Evan i jeśli to możliwe przytrzymać męż 
czyznę z siwą brodą, jeszcze przed świtem. 

W pół godziny później znaleźliśmy się 
w biurze policji w Evan. Przyjaciel mój dał 
się poznać i zażądał widzenia się z komisa- 
rzem. Ten przybył wkrótce zaciekawiony, 
czego może żądać od niego słynny detek- 
tyw. Lautrec opowiedział mu w krótkich 
słowach, co jest celem naszej wizyty. 

Komisarz nie tracił czasu. W kilka mi- 
nut później wyszedł wraz z nami i czterema 
ajentami, których zawezwał. 

— „Lepiej było działać samemu — szep- 


nął mój przyjaciel. — Nie tracilibyśmy cza- 
su na zawiadomienie policji. Ale musimy 
być kryci... 


Ruszyliśmy tą samą drogą, którą nieda- 
wno szedłem razem z Lautrecem. 
Wkrótce mała nasza grupa stanęła przed 


| domem tajemniczego Starca. 


DZWONÓW 


KAŁUSZU 


dyplomami na 


wek. 


Spłatą ratami. 


Nowości ostatnich dni z zakresu Teologji! 
Księgarnia Krakowska, Kraków, ul. św. Krzyża L. 13. 


poleca: 


Boblcz Il. Dr. X., Na niedziele. Rozważania niedzielne na tle 
serykop ewangelicznych . s « « « « « » + * * * * 
Bueranger Prosper Dom., Rok liturgiczny t. IV. Okres Siedemdzie- 
siątnicy, czyli przedpoście . . 


Kirsteln P. Dr. X., Argue, 
ambonie t, Il. 


opr. w płótno . . . > 


zł 3:— 


. . . . . . . . . «s 7:50 
Obsecra, Inerepa, czyli słowo Boże na 
Kazania świąteczne z dodatkiem ka- i 
zań pasyjnych i CECPEE NA p5.b 5 ONW 0 Ak 
. s © «©, eio e . » =" 
Wasilkowzki L. Dr. X., Ojciec Soboru Eteskiego Św. Cyryl o 0 


Boskiem Macierzyństwie Najśw. Marji Panny. . . a 


Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna, 


po doliczeniu rzeczywistych 


kosztów porta. 
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Wgo. 


Wysyłka na zamówienia zamiejscowe 


Na Miesiąc Listopad! | 


Dosenkach St. X. T. 4, Miesiąc dusz czyścowych 
Mszał żałohny, ostatnie wydanie Pusteta opr. format większy |. 


Adoracja za dusze w czyścu cierpiące zebrana z dzieł 
O. A. Tesnióre z przydaniem rozmaitych modlitw 
i duchownych ćwiczeń za dusze Wiernych Zmarłych, oraz 
kartki z listów pocieszajacych. (Noweść:) ZŁ 2— 


Poszignoli ©, G., Cuda Boże w Świętych Duszach Czyścowych. 


doliczeniu rzeczywistych kosztów opłaty pocztowej 
I 
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A ES szys/Alch, ktoby wie- 
dział o miejscu za- 
mieszkania p. Marji z Ga- 
łaszkiewiczów Lisowskiej, 
córki Henryka i Heleny 
x Liwinów, lat 30, ostatnio 


Księgarnia Krakowsks, (raków, ulica św. Krzyża L. 13. BEE 72 vo 


„wicza L. 48, uprasza się 
io poinformowanie Konsy- 
|storza Ewangelicko—Re 
| formowanego w Wilnie, 
dk Nr. 11. 836 


| BIELIZNA 
| DAMSKA I MĘSKA 


| pończochy, skarpetki, rę- 
| kawiczki, parasole, poleca 


Zutja AKSAKOWA 


| Kraków, Wiślna 4. 
Wszelkie przybory do szysis. 


Zł —'90 


17:20 


mniejszy 15:80 


2łomy, Zł. 3— 


edwrotna, po 


Pażdziernika 1931 


Detektyw zwrócił się do komisarza: 


Nr 294 


Lautrec oglądał wszystkie Kąty, opukał 


— Musimy przedsięwziąć pewne środki | wszystkie ściany przy pomocy ślepej latarki. 


ostrożności. Nieznajomy może nam uciec na 
pierwsży alarm. Mam wrażenie. że trzech 
ludzi powinno pozostać w pobliżn domu i 
mieć go na oku. 

Komisarz wydał odpowiednie zarządze- 
nia. a potem podszedł do bramy i zapukał. 

W kilka minut potem otworzyło się 
okno na górnem piętrze i mój przyjaciel 
odetehnał z ulgą na widok siwej głowy star- 
ca, którego śle:lziliśmy przed godziną. 

— Zdaje się, że go mamy — rzekł. 

Nicznajomy wychylił się z okna, jakby 
czciał rozeznać w ciemnościach, kto go o tej 
porze niepokoi. 

— O co chodzi? — zapytal. 

Komisarz przemówi kilka słów 
dowym stylu. 

— W tej chwili otworzę — odpowie- 
dział głos nieznajoniego. 

I okno zamknęło się. 
| Czekaliśmy minutę, dwie trzy... 

— Wejdźmy do środka — rzekł Lau- 


w urzę- 


Nic, absolutnie nie.. Żadnego wyjścia 
przez które nieznajomy wydostaćby się 
mógł na zewnątrz. 

Świt zastał nas jeszcze na poszukiwa- 
niach. Musieliśmy jednak wkońcu przyjąć 
za pewnik, że nieznajomy zniknął bez śladu 
w sposób, który był dla każdego z nas za- 
gadką. 

Przez cały następny dzień nie widziałem 
Lautreca ani na chwilę. Dopiero o zmierzchu 
powrócił do domu. Rozmawialiśmy, jedząc 
kolację. 

— W jaki sposób tłómaczysz sobie znik. 
nięcie tajemuiczego nieznajomego — zapy» 
tałem go po chwili. 

— Doprawdy nie wiem. co myśleć. 

— Czy przyjmujesz istnienie, jakiegoś 
podziemnego przejścia? 

— Nie... Ściany zbadałem dokładnie i 
w przejście takie nie wierzę, 

— Czyżbyśmy mieli do czynienia z du- 
chem?... rzekłem z ironją. 


Lautrec wzruszył ramionami. 

— Nie wierzę w duchy — rzekł — i szu 
kam innego, bardziej uchwytnego wyjaśnie - 
nia. Przypuszefm, że nieznajomy uciekł na 

nasz widok przez jedne z drzwi lub przez 
Okno... 


trec. — Inaczej ptaszek uleci z klatki, 
Otworzył bramę wytrychem i wszyscy 
| weszliśmy do środka. Komisarz jeszcze raz 
wezwał trzech ajentów, aby uważali na dom, 
obserwując go od zewnątrz. Przy stąpiliśmy 
naprzód do przetrząśnięcia pokoi na dole. ; 
Potem ruszyliśmy na piętro, nie znalazłszy — Ależ ajenci byliby go zobaczyli. 
nawet śladu naszego człowieka. Przeszuka- — Przyjmuję za pewnik. że otoczyli 
no pokoje. schody, dom cały aż do strychu. | dom później. Tajemniczy starzec skorzystał 
Komisarz wszedł nawct na dach. Napróżno! | z ciemności, ukrył sie wśród krzewów ogro- 
Nieznajomy przepadł! [du a potem uciekł 
1 Którędy uciekł? I (Dalszy ciąg nastąpi-. 


Pekteraliki, kolgradki 


gumowane dla P.T. Księ- 
ży, bielizna, rękawiczki, 
skarpetki, kapelusza 
poleca 


fm NAIM 


kk Floriańska 4) 
PERRKETERERĘTZCWKE 


Nowość! 


Ksiegarnia Krakowska, Kraków Wl. sw. Krzyża fÀ 


[Al JI i 
nid 


Cztery Ewan yi lla W 


Przekład X. Jakóba Wujka T.J. w "M X. An- 
toniego Szlagowskiego na nowo do czytania przy- 
snosobił, wstępy i objaśnienia pióra X. Dra Jana 
Ew. Niederhubera spolszczył i przydał X. Jan 
Korzonkiewicz. Kraków 1931. Księgarnia Kra- 
kowska. 


Cena -egzemplarza oprawnego w płótno w for- 
macie książki do nabożeństwa, 700 stron druku 
z mapką Palestyny tylko zł. 8.50, z przesyłką po- 
cztową, za poprzedniem nadesłaniem należyłości 
na konto Księgarni Krakowskiej w P. K. O. 
Nr. 404.620, lub przekazem pocztowym zł. 9.55. 
za pobraniem pocztowem zł. 10.45 


Nowość! 


Fisharmonjun 


firmy 


TT 
IB 
Traugott ne r 
EŃ 


o przepięknym tonie 
5i/4 głosowe 17 regi- 
strów w bardzo dobrym 
stanie, nadaje się i do 
kapliey i jako model 
salonowy. 


cena 2.000 zł. 
Joco Ostrów poznański, 


parsfja wojskowa. 


Pierwszorzędna pracownia 


stolarska przyjmie 2 ucz- 
niów do prak tyki z ukoń- 
czoną 7-mio klas. szkołą. 
zgł., do Adm. pod 15 lat. 


„Książka ta jest pierwszorzędnej wartości 
nabytkiem oddawna już upragnionym, w katoli- 
ckiem piśmiennictwie, jako prawdziwe „vade me- 
cum“ chrześcijańskiego żywota“. 


X. Dr. Józef Kaczmarezyk 


sftowanie. endlowanie, 

mereżkowsanie, dziur- 
kowanie wykonuje najle- 
piej, najtaniej „E Q A" E 
Fabryka bielizny, Kraków | gen 
Szewska 4. R 


Chora 


na gruźlicę kości s) 
będąca w opiece Stowarzy- Martwi RABS 
p zka) 


szenia Pań Miłosierdzia Ki 
mały zbyt towarów. 
NETTEGIE "EDT". | ZFPRKEGEJA EE OE RC RUE. 


Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna. 


św. Wincentego a Paulo 
uprasza O łaskawe datki 
w celu leczenia choroby. 
Dzięki P. Pre: Dr. Go- | IES 
dlewskiemu, ż: uzyskał? 
zniżkę w Zak panem na 
2 zł. miesięcznie, jednak 
Stowarzyszenie nie może 
łożyć z braku fundnszów 
na całą tak dłagą kurację. 
Uprasza więc litościwie | 
osoby o pomoe. Łaskawe || 
datki uprasza się składać || 
do Administracji dla „Cho- | 24 
rej na gruźlicę kości“. 


Powiększajmy rynek zbytu, posługując 
się samolotami, a przestaniemy narzekać, 
gdyż wówczas będziemy mogli dostar- 
czać towary do odległych miast równie 
szybko jak dostarczamy je odbiorcom 
miejscowym końmi lub samochodem. 


Nie ograniczajmy zatem rynku zbytu 
do miejsca produkcji. 


Samoloty kursują codziennie. — Niskie 
taryfy. — Informuimy się: 


Polskie Linje Lotnicze „Lot“ 


Kraków, ul, Szpitalna 32. — Tel. 132-22. 


zaelzdnik piekarski 

b. majster uzdolniony 

do wszelkich prac w tym 

zawodzie poszukuje pracy 

za minimalne wynagro- 

dzenie. Zgłoszenia Tomasz 
Michalik Jugowiee poczta 

Borek Fałęcki l 


Wydawca za „Głos Narodu* Skę z ogr. odpow. K. Holeksa. Redaktor odpowiedz. Dr Józet Warchałowski, Drukarnia „Głosu Narodu“ pod zarz, R. Fęrką 


